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GREISER 
prezydent senatu gdańskie~ 
go ma podobno ustąpić w 
związku z wynikłem ostał· 

dzie. 

„. 

nich wyborów 

Io naiwasclszy I nat•1zy. 
temnieiszy 11 od a 1 une k 
na iwiela wielkanocne 

DRUGA SER2A, 
zawieratłlca t6 11rzYctód 
I Y c h nałsy111palycznl•I· 
szych llct larzy świata, 

iul ·, ukazała, tako S EC! LB •• Cena aaze11111larza SO aroazy. Cena eazem1tlarza 50 aroszy. 

' 

Niezwykłe koleje karty polowej z 1916 roku, która ocalała podczas 
walk legjonowych pod Kościuchnówką. - Wzruszający list tło do· 

wódcy odcinka na Reducie Piłsudskiego 
. _- Grodno, 14 Kwietnia. Oto nasz kolega Jlja Konotooczyk "lV 1 Kościuchnówki. strasznych walk pozycyjnvch. Na Re-

f'tk. Oraoowski, szef ·sztabu O. K. 3 · dn. 11 list. b. r. znalazł na Reducie ił· Redutę Pilsudskiego, Odcinek trud- I dutę Piłsudskiego i Polska Górę biło 
w Grodnie otrzymał przed kilku dniami sudsłdego flaszkę, w .której była kart- UJ i niebezpieczny, . obsadził wówczas I przez kilka dni sto kilkadziesiat armat, 
nie~wykty, .wzr~!;zający doku!1Je?t. k~ napisana przez ~ana w ~~iu .12 .k'Yie 2 p. p. leg., jedną kompania dowodził 

1 
sieJąc śmierć. i zniszczenie. 

Jest to hst, p1saoy ręka dz1ec1ęcą, o tma r. 1916. A moze Pan mz rt1e zyie? por. Grabowski. I I kto by się tu spodziewał. że w tym 
treści następującej~ My co roku chodzimy na cmentarz Le- Walki pozycyjne byty zażarte, co-1 szalonym, uhraganowym . 01rniu ocaleje 

„Kościuchnówka, dn. 17 list. 1934. gjonów modlić- się za polesdvch. Prosi- dziennie byli polegli, co. rzec.t jasna, flaszka z kartką Por. Grabowskiego, o-
Kochany Panie Legjonisto! Zdziwi my nam odpisać, jeżeli Pan żvie. Chce- nastrajało żołnierzy pesymistvtznie. hecnie pułkownika i szefa sztabu O. K. 

się Pan napewno, kiedy otrzvma ten my bardzo, żeby Pan był żywy. Calu- Wieś Kościuchnówka bvła doszcze- Nr. 3. 
list. jemy Pana wszyscy. Napisał Karpo- tnie zniszczona. Pod nastroiem chwili Dzieci po odnalezteniu listu. napisali 

My jesteśmy uczniami III klasv szfo- wicz Tota". J por. Grabowski pisze na „feldoostkar- do płk. Grabowskiego pod full: adresu, 
· ły powszechnej. Wiemy, że Pan kiedyś Dalej następuje szereg podoisów. cie" kilka słów, imię, · nazwisko i adres! zamieszczonego na kartce. List mal· 
. walczyt w Kościuchn6wce o Polskę. ttistorja tego listu jest taka: l domowy. Pakuje kartke do flaszki, 1 ców wcdrował po Polsce. aż wreszcie 
Skąd myśmy się. dowiedzieli o Panu? l(wiecień r. 1916, a wiec przed 19 1 zakorkowuje i rzuca na orzedpołe w 1' dotarł do adresata~ przysparzaiąc mu 

laty, byl okresem zaciętych, pozycyi-J wyrąb leśny. po 19 łatach, kilka wzruszających 
nych walk nad Stryjem, w okolicach Potem w czerwcu i lipcu doszło do chwil. 

Umowa z sezonowcami 
(k). - Jak już podawaliśmy, na 

wczoraj na godz. 1 po poł. komisarz rzą 
dowy m. Łodzi p. inż. Wojewódzki za­
prosił przedstawicieli wszystkich zw. 
zaw. robotników sezonowych za wyjąt­
kiem przedstawicieli endeckiego związ­
ku „Praca Polska" na konferencję, do­
ty1cząca. zawarcia z sezonowcami umo­
wy zbiorowej. 

Na konferencji tej omówiono zaled­
wie 12 punktów umowy zbiorowej. Dal 
szy cią:g konferencji odbędzie się w nad 
chodzący wtorek lub w środę celem o­
mówienia pozostałych 10 wnktów. Na 
konferencji wtorikowej chodzić będzie o 
ustalenie wysokości stawek dla sezo­
nowców. Poza tern na konferencji tej 
uzgodnione zostaną ostatecznie warunki 
umowy zbiorowej. 
Przedłużenie umowy 

w drukarniach jedwabiu 
J Łódź, 14 kwietnia. 

Krwawy napad na pasażerów autobusu 
Banda nożowców zatrzymała wóz i poraniła podróż·· 

nych. - Niezwykła zemsta czterech zbirów 
Bydgoszcz. 14 kwietnia. których mocno obili i poranili nożami. dlarza Bolesława Swiercza (Krocza 1). 

Na szosie między Brzozą a Bydgo- Po zabraniu jednemu z poranionych Opatrzono na miejscu szofera Zygmunda 
szczą na zdążający w kierunku Bydgo- 40 zf. w gotówce, odjechali, przez nikogo Kaczmarka i trzech pobitych pasażerów: 
szczy autobus pasażerski, wracający z nie zatrzymywani, na motocyklu i ro- Woźniaka, Wyderskiego i Szmajewskie 
jarmarku w Barcinie, napadli 4 osobnicy. werach w stronę Bydgoszczy. gr, wszystkich z Bydgoszczy. 

Zmusili oni sz~fera do zahamowania Wezwane z Bydgoszczy pogotowie~ Według wstępnych dochodzeń poli-
wozu. ratunkowe odwiozło do szpitala Diako- cyjnych napaść ma charakter zemsty, 

Następnie wtargnęli do wnętrza au- nisek 28-letniego szlifierza Stanisława dokonanej przez wrogów napadniętych 
tobusu i wypędzili stamtąd 3 pasażerów Czupryniaka (Dolina 8) i 33-letniego han-

11 dziewcząt zatrutyc w z kole 
Uczenice podczas lekcji dostały torsyj i straciły przytomność.~ OUa-ry 

nikotyny, czy tajemniczego narkotyku? °(k). -- W związku z wygaśnięciem 
w dniu 1 kwietnia r. b. umowy zbioro- ł 
.wej w drukarniach jedwabiu, w piątek Białystok, 14 kwietnia. I Natychmiast powiadomiono Wyid,ziat te dochodzenie wykazało, że dziewczyn. 
odbyła się w inspekcji pracy konferencja Niezwy1Jdy wypadek masowego za· Zdrowia przy Zarzą<lzie Miejskim, któ- ki.kupiły sobie paczkę papierosów •• Wan 
'celem przedłużenia umowy na dalszy trucia dzieci wydarzył się w żeńskiej ry wyslał na miejsce karetkę pogotowia da" i zaczęły palić. 
okres. szkole powszechnej Nr. 8 przy ul. Juro- wraz z lekarzem. Nieprzyzwyczajone do tytoniu zatru-

Po długich pertraktacjach umowa wieckiej Nr. 9. Do szpitala dostarczono 11 dziew- ły się nikotyną. Wedfug innej wersji, 
zbiorowa została "J)rzedłnżnoa na okres p d 1 

k .. . 1 
. 1 czynek, w tern 8 z objawami dość silnego jedna z dziewczynek przyniosła z domu 

jednoroczny na dotychczasowych wa- . .0 cz~s ~. CJ~ nauc~ycie ~aufazy zatrucia. jakiś proszek, który zawierał w sobie 
runkach. Podpisów nie ztoiyło tylko ze me~troe dziewczynki dziwme 5 ę za- Lękarze szpitala przystąpili natych- silny narkotyk. Dzieci miały kolejno wą-
dwuch właścicieli drnkarń, którzy o- chowuJą. miast do udzielenia pomocy, co związa- chać ten proszek, co wywołało zatrucie. 
świadczyli, że umowy zbiorowej nie pod Po pewnej chwili okazało się, że mto ne było z trudnościami, albowiem nie Bliższe szczegóły o tym wypadku 
piszą dlatego, iż na konferencję nie przy ldociane uczenice wykazują widoczne zdołano ustalić przyczyny zatrucia. jzatrucia zamieścimy w numerze następ-
byli wszyscy przemysłowcy z Pabia· objawy zatrucia, przyczem niektóre do- Zastosowano odpowiednie zastrzyki 1nym. · 
nrc. · · stały, torsU i straciły. przytomność. i dziewczynki poczuły sie lepiej. Wszcze. , · . . 
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Polowanie na : czł.owieka nad rzeką Plfssisipi ~;;~;~;;~;;~;„~:i: 
Jak w.padł w ręce władz następca ,,wroga Ameryki", Raymond Hamilton. - Sa- Pani odzwyczaić od swego poprzedniego. znało· 

mego, tembardziej, ie ma Pani obecnie kogoś, 
mofoty, WOjSkO i fa~merzy ŚCigaJi bandytę kto Pani do tego pomoże,„ Niezbyt dobcze 

świadczy o uczuciach poprzedn,łego znafom"'o 

"'.
• 6»Wf• ~01•0 •• "-rw~.:::.10 ~·~e_tru1'9/łn~ fakt, że się tak szybko pogodził z Pani utrat.., la.I 't~ ._, ff ~._,'7 ( .., .... ff ._,,.., ._. . że nie zareagował inaczej na tę wiadomoU jak 

(z) Pisma chi ca tł owskie opisui'.,. prze- t al ł • k M · d tk' h t • k ł tł '! tylko żądaniem zwrotu ofiarowanych pamiątek • .s <t raz wzros norm nego cz owie a, . m. 1 y wszys ic s anow s aza Y „ wroc;a „ . d t d b',l i t . 
1
·ego uczuci'a ule-b'etł polowan1' n ł • k . k' d d ł l' . db'. H 'lt . . . t I b . . bi' 1" „wa czy o o ł n e o em, ze i .s a a cz owie a, Ja te o - z o a 1 oru o te amt onow1 1 1ego o~ ezp1eczenstwa pu 1.czne,s!o nr. na 

1 6 
i ż hł d 

0
• i ie zano 

bvło s,ię na hłotnistem wybrzeżu rzeki warzyszom dwuch zakładników, których , łączną karę 256 lat więzienia i karę I g.
1
Y 1

• wn e t zna~znbemu 'e0
1
.c 0 -~~ ciuhleba nie by: Missi,s.i;ipi. b d · d t T d d · 

1

. • , s1 o się na o, aze y z • „m_. 
R 1 d ~. yc~ hpo erohremd zmu~i id o o "'!l~e: sm01ebrc1. . H 'lt b H t ło.„" Niema Paid zresztą czego żałować, albo-- o ę zwierzyny o ·grywał znany han z1erua ic samoc o em, az o zaros 1 i ecme ami on prze ywa w un - . h kt tyczny ,.ald Pani w liście dyta Raymond Haml.lton kt · r · · t l' b' b • '11 (T ) 1. . . . k . wiem rys c ara erys , , o Y po sm1er za. ~zy~a .1. przy so i~, a y me na.pro wa J vi e e~as w ce 1 sm1erc1.' ocze u1ąc podała, najzupełniej wystarczy do tego, ażeby 

ci Dillrngera, odziedziczył smutną sławę dzd1 śc1ga1,cych ~a ich trop. . wykonania wyroku. Oczeku1e go krze- poważnie obawiać się małżeństwa z człowiekiem 
;;,r~~~ bezpieczeństwa publicznego Wreszcie Hamilton został u1ęty. Są· sło elektrvq:ne. I który nie umie pozbyć się swoich brzydkich i 

Jak wynika z ohserwa,cyj, dokona- . 

1 
szkodliwych nałogów. Niech Pani położy kre-

1:;:W,p~=:ys~~j};1>.!!d;J1zy~~e:;k:J~ ,,Kłopoty finansowe" najmłodszego króla.„ :~:ra,:0 ::=:~1:b:~:i: z;p;~}~~::=:ąd~;:~::: 
wcześniej czy później, wpadają w t. zw. 
„szał rewolwerowy", Przestają oni wów Monarcha jugosłowiański pragnie zostać stof.arzem nie wśród kandydatów do Jej ręki. Myślę, że 
czas liczyć się z życiem ludzkiem i skut- (z) Białostocki korespondent „Daily dy królewski uczeń bardzo gorliwie pra P·rę~k~ si; P~~ poci~szy .. po ~ej stra;1;· !r;;~; 
kami, ja:kie może dla nich pociągnąć po- Telegraph u" podaje, że małoletni król cuje pod .kierownictwem stolarza-spe- n~pisa a 8~1 0 mme, iz. ~ e~ny e z ~ t 
pełnione mor-derstwo. Tacy zdesperoiwa jugosłowiański, Piotr, niezbyt jest za- cjalisty. Uprzedził on swego nauczy- nie i.est ;~ni otb~lęt~y, lep~e1 • ';'ę~ zat:m.' z~ t 
ni prze,srtępcy, zabijają naprawo i nalewo !chwycony swem kr6rlewslkiem stanowi- ciela, że chce dokładnie się _nauczyć fa- c?k słę. IS a. 0

• ~a~ się spo ~Jni~ .ez ur\1
' : 

często bez najmniejszej konieczności. skiem. Uważa on, że kwota, wyzna- chu, aby przedmioty, jakie wyjdą spod n1łt nie c1erp1 .~ ego ~owo u i me narze a n 
Psycho t k · d 'ł H 'lt dl • k 'I M · · k' d ,,z amane serce „. (1 h T zak~.a.nawiedł1a . kam1kona1cb~otnaj . an przezk.r?owę arię na oso Jego rę I ,,n~ 31wały się do sprzedaży". Co się zaś tyczy siostry Pani - to niech 

? c w~ 1, w or;i ~a:p~ wyro , s azu 
1

. 1s e ego wydat 1, Jest zbyt skromna. Jugoslowianska królowa - wdowa o- · lk . • któr drażni jej męża Lepiej 
Jący go .na karę S~I!rc~. w 1934 r. wy- M~ły. król wyra~i·f :ia~et os.tatnio świadczyła, że o He pierwsze prace sy- ::~i:mw~~~;:cić s;oje .nało~i i przyz~yczaje-
dostał się on z więzienia przy pomocy 1pragmeme „nauczenia się iakiegos rze- na wypa«:llną zadawalaJ·ąco pozwoli na 

1
• • • d • h „ . · ł b d t Cl d B • • · '}k' t u • • • · ' n1a na rzecz zgo y 1 umon11 w pozyc1u ma -an Y Y • Y a arrow 1 l)rzy1ac10. i. e- łl!iosła , • kt.óre umozhw1łoby mu zara- to,. br zost~ły o_ne sp~zedane z publicz- żeńskiem. Nie trzeba tkwić w uporze i stracić 

go ostatmego, Bonny Parker, znane1 ze btanie p1emędzy. tneJ hcytacJJ. L1cytaCJa taka wywoła t k" · d • N' h Pani siostrze swego zwyczai'u palenia c tła Wk ·t U gI d · · t . . k •1 . 1. . k przez o spo 01 1 ro zmę. 1ec 
• Y.„. r. ro c~ ~ wz ę maJąc o zyczeme, ro owa 1mewątp iwie nietyl o w kraju, ale i za- wyUomaczy że to wcale nie jest ·łatwo opu!icić 

P?tem Ba1,r~ow 1 ~oHnny. padh w. strzelani Mana ~~od ziła się na to, aby król Piotr granicą zrnzumiałe zainteresowanie. . mc::ża, gdy ~ię ma dwoje dzieci i gdy dzieci óJca 
nte z po 1c1ą, zas amilton znow dostał uczył się stolarstwa. Od niedawna te- k h . N' . t ć 1 kk ·1 · 
się w ręce policji i skazany został na . oc a1ą. 1e. mozna. pos ępąwa e ?mys nie, 

karę śmierci ponieważ podczas · g- CZARODZIEJ" z DYPLOł1EM LEKARSKIM b~dąc dobrą 1 troskliwą matką, albowiem mat-
uoieczki .zasrt~zelony wstał dozor-ca 

1

~i~ SI I ~a8;:01.;ops~s~ępdp0o::~z,ia~~eoś!;!~::lkp:n::i ~~!!: zienny. 
Udane obrabowanie banku i rozbro- Srebrzysta broda i garb zjednały mu licznych . tó ":iedz~aln?ść za sp.okój i. szczęście. s:wo.ich dllie-

Jenie całego oddziału, wysłanego na je- • pac1en w •.• I c1. Nic nie szkodzi że siostra Pani 1est wesołe-
go po.szukiwania, oraz kradzież 6-ciu sa- (z) W malem miasteczku czeskiem wyleczył większość chorych, którzy go usposobienia, iubi pożartować i t. d., ale 
mochodów _ zmobilizowały przeciwko w pobliżu Brna osiedlit się przed rokiem szukali u niego pomocy. niech będzie również czułą żoną l wyUomacry 
bandycie wszystkie siły wojskowe i cy- ,,czarodziej". Tak jak w bajkach, miał Prnktyki czarodzieja zainteresowały spokojnie mężowi, że myli się, posądzając ;„ o 
wilne stanu. Hamilton ukrył się z towa- on piękną siwą brodę i imponujący garb sfery lekarskie. Oburzeni lekarze roz- czyny, których nie popełniła. Jeżeli jednak za­
rzyszami w błotnistych zaroślach, ota- na plecach. Zamiast cudownej palecz- poczęli nagonkę przeciwko niepowoła- chowanie Jej stwarza pewne podstawy do po­
cz.aiących Miss:issipi. ki posługiwał się on jednak lekarskim nemu konkurentowi, aż wreszcie zajęły deJrzeń - to dla świętego spokoju, niech po­
. Zgóry poszukiwały llo samoloty rzą- stetoskopem ł wydawał lekarstwa, l{fÓ- się nim władze. stara się zmienić. ażeby nie było p.odstaw do 
dowe, na lądzie, ze wszystkich stron ścią rycb zapach w niczem się ule różnił od . Czarodziej stanął przed sądem. Nie gniewu i rohienia „na złość". Takie wzajemne 
~ały wojska i milicja. leków, nabywanych w prawdziwych miał ani srebrnej brody, ani garbu na robienie sobie na złość jest pierwszym krokiem 

W 1 aptekach. plecach. do całkowitego zniszczenia szczęścia małień-
po owaniu wzięli udział wszyscy Odibylo się przestuchanie oskarżo- slde"'o. Kobieta powinna być w fym wypadku okoliczni farmęrzy, uzhro1'eni' ni"·raz w W poczekalni' · czarodz1'e1'a gron1ad"1' " d h " · · ,, - ł1 e&o. ·- Pańskie nazwisko? Wykształ zawsze bardziej wspaniałomyślna i wybaezajęca. prze potopową roń. Uczestnicy wypra. ly się codzid1 dziesiątki chorych, szuka cenie? _ Jeżeli ktoś popełnił błąd. to winny musi starać 

wy musi.eli wyrąbywać sobie drogę w jących porady. A najdziwniejsze, że K 
wysokiej trzcinie, przewyższającej nie- porady te byty skuteczne. Czarodziej u zdumieniu sędziów, na drugie py się błąd len naprawić, a ckuaa strona musl pr-ze-
„;~ ~'>OODX~~ tanie padła odpowiedź: - Ukończyłem baczyć! 

Człow~ek, który sam wystawił sob~e pomnik„. 
fakultet medyczny uniwersytetu w Pra „ZREZYGNOWANA OLA" z KRAKOWA 
dze. ma list w redakcji ,,Ilustr. Expressu", kt6ry zo-

Okazało się, że czarodziei był teka- stanie Jej przesłany po nade,łaniu swego adre­
rzem z dyplomem uniwersyteckim; po su i znaczka na odpowiedź. 

Zwarjowane pomysły ambitnego mU]onera, „niedocenionego" siadał ponadto pierwszorzędne polece- „NATURALNA RóżA" z WARSZAWY. 
przez swych rodaków nia od swych profesorów. Ponieważ Postępowanie Pani jest zupełnie słuszne i nie 

(z) Młody stolarz hiszpański Antonio I tonio, trzyma z chwila nastania zmro- nie mógt jednak otrzymać pracy w żad- powinna sobie Pa.ni czynić żadnych wyrzutów. 
nej klinice ani szpitalu i przez caty rok Ma Pani słuszną rację, Iż unika znajomosci z 

Fernandez Y Fernandez. któremu nie- ku zapaloną pochodnię we wzniesionej obijał nadaremnie wszystkie progi, zo- mężczyznami, którzy szukają chwilowego zado-
zbyt się wiodło w rodzinnem mieście dłoni, stanowiąc odpowiednik nowojor- stał ,,czarodziejem. wolenia, pustej zabawy, nie widząc w kobiecie 
Ba_rralobre,. w pobliżu EI ferrol. opuścitj 1 

skiego posągu Wolno§ci. _ Lecz pocóż broda i garb? _ pa- nic więcej, jak tylko możliwość spędzenia kilku 
O.J;~zyznę I wywe?rowal do Nowego Z calei ttiszpat1ji odbvwafa slę piel- dło kolejne pytanie. miłych chwil. Nie wszyscy jednak mężczyini 

Św!a~a'. Po ~pływie .so lat. Pei:nandez i' grzymki do El Ferro!. w celu obejrzenia - Cóż' robić, panowie, jeżeli d.zisiaj są tacy i napewno spotka Pani w życiu niefed­
wroc1ł Ja~o miUoner, fl'lozof 1 dziwak.-:- człowieka, który sam wzniósł sobie po- atrybuty czarodzieja są w:vmownieisze, nego człowieka, który bardziej cenić będzie Pa-

. Opowiadał z dumą o petnvch znoJ- mnik. aniżeli dyplom uniwersytecki... ni przyjaźń, aniżeli gładkie oblicze i będ~ie wo-
neJ pracy latach, spędzonych na obczyź c::K:l00(!)01 0000000000000000000000000000000000000000000000000000000(.) lał szczerą i poważną rozmowę, a.niżdi pusty 
nie i oczekiwał, że rodzinny gród zape- flirt. Oczywiście, :te przemawia przez Panią 
wni mu wszelkie honory i zaszczyty. - 6azof 2 . ur:atował:I desper2ta od s'm1'erc1• instynkt wówczas gdy nie dowierza Pani wszyst-
Stalo się jędnak inaczej: S·Pólobvwatele C: ' U U U U , kim szeptanym Jej czułyru słó•>rkora. , O praw-
bytego sto.Jarza zazdrościli mu wpraw- Ta,łemnicza rola przypadku W życiu człowiek& dziwem uczuciu .nie trzeba . zepewnlać słowaml, 
dzie fortuny, nie składali mu iednak Z ,, albowiem odczuwa się je, Co się zaś tyczy Pa-
tego tytutu żadnych hołdów. , Każ.demu z nas ~darza sie nieomal należące. ni znajomego, to wypada napisać do niego, ie 

. Rozczarowa11y mi)joner wvbudował codziennie przeżywać dz.iwne historje, A oto inna tajemnicza historia~ chciałaby się Pani z nim zobaczyć, ale oczywls-
sobie sam pomtt.lk - który stanaf oczy- a jedynie dlatego nie zastanawiamy się Pewien literat wędrował którego5 cie należy wynaleźć jakiś preteksl, któryby ży-
wiście, za jego życia. Wiełk1 oałac że- na<l niemi, ponieważ przypisujemy je dnia po ulicach Wiednia. Zna.idował się rzenie to częściowo usprawiedliwił. Jest Pani 
Jazo - betonowy stattął na iednei z utilC zwy-kłemu przypadkowi. on w stanie straszliwej depresji i noslt poważnie myślącą i rozsądną młodą panienką i 
miasta. Na kopule dachu ustawiona by- Szereg lakich niezwv:dv'l.:11 zbi -. „(>w i::IE;- z zamiarem samoht'ijstwa. powinna być Pani% siebie dumna, a nie podda-
ła figura Fernandeza naturalnej wtelko~ okolicz.nośd tłumaczono doniedawna na Czt(rn, ;ck ten od 2 J.:;: n.c miał nk w wać się nieuzasadnionym wątpliwościom. 
ści, z wyrytym dokoła co.kotu napisem: p; .Jsrnwie l.)rawa serii. Pr.'ewid11j;1;;~·gn ustac.h, jego zasoby finansowe całkowi- WSiilJAi! • •1 .....,.._ 
„Praca jest moim Bogiem. a , świat - a1T1a\ogiczne zakończenie dfa analogicz- cie się Wyczerpały, a żebrać nie umiał. Pięćsetna egzekucja 
moim o-robem". Antonio z żelbetonu nych sytuacyj. Zwolennicy inne.i znów Od trzech miesięcy nie udało mu się u• 
miał p;zerzucD~Y. ·na ramieniu olaszcz teorji o przypadku twierdza. ie między mieścić ani jednej ze swych nowelek kata kanadyjskiego 
a u stóp jego stafy żeJaznv kufer po- ·1 osobami i rzeczami, stanowiacemi ich i nie zarobił ani grosza przez cały ten (z) Artur Ellis, główny kat stanu Ka-
dróżny - jako .o~trz~żenie dla jego własinoś~, zachodzi taje~ni~zv zwią~ek. czas. nada, wykonal przed paru dniami „iu· 
ziomków, że opusc1 znow oJczyznę wraz O roh przypadku w zvcJU cztow1eka Naraz zauważył leżaca na ulicy ga- blleuszową" - pięćsetną eJ?zekucję, li­
z całym majątkiem, o ile będą ·Wł do· I św:iadczy następująca autentv·czna hi- zetę, którą bezwiednie wtożvł do kic· cząc od chwili istnienia Kanadv. 
kuczałi. " , storia:. . szeni. Wreszcie zmęczonv ch'odzeniem, Skazańcami byli: SO-letnia Toma:sl-

Testament dziwaka - milionera WY· Flaszka z listem, która. rzucono do us.iaidł na ławce i z nudów zabrał sie do na Sarao z Montrealu i jej dwaj spólni-
ryty został na marnmrowycb ścianach morza około wyspy C.a1lbe w dniu 17 czytania tej gazety. Nie chciał wierzyć I cy, 19-Ietni student Angelo Donofrio i 
pałacu, jak również wszystkie iego za- lipca 1927 roku, wyłowiona została te- swym oczom, gdy zobarczvł ósmy od~ .Leon Gagiard.i. Wszyscy tro.ie oskarże­
IJatrywania na temat zntkomości ivcia goż dnia. ale w ęześć lat r..óźni~i pnez cinek pewnej J)owieścl, którą w swoim! ni by'li o zgładzenie męta Tomasłny Sa­
ludzkieg<o. Sam Antonio Fernandez y pewttego rybaka. Znalazł o.n list . we- ~ 1 a'l!? t 01'łar do retl .• kcii teite gazety l rao w celu zdobycia premii asekuracyj. 
Fernandez nie . zamieszkał w swvm pie- wnątrz za1lakowanei fla.szk.i i urzesłał w l(otonji. ueJ. 
knym pałacu lecz o brat sobie za siedzi- go adresatowi. Przypadek zrzadzit. że N·1 li : t w tej spra~, it odnow!cclzian~· Mężobójczyni była powieszona od-
bę. rozłożyste drzewo clsowe. na któ- mtody człowiek. kt6rv przed sześciu la- mu, że powieść jego uzvskata bardzo dzielnie, natomiast obaj meżczvżni, -
rem urzadził sobie 3 „apartamenty" fa- ty rzucH list we flaszce do wody. pra" pochlebną ocenę I wtaśnie przvstąpiono związatti ra.zem za plecy, zawiśli na szu 
dalnię, sypialnię i kancelarie. Tam spę- cował wówc~as w firmie. do któreJ to do jej druku. Z autorem nie mogła się bienicy równocześ·nie. · 
dza on swój czas na filozofowaniu i nq- pismo zostało skierowane - otrzymał redalch. ~edna'k poromndeć. nonlcwa7. Artus E11is wykonał .Jubileuszowa." 
ląc cygaro. gniewa sie i złorzeczy ko- więc sam pismo, własnoręcznie wrzu- ten w tym czasie zmienił adres i wszyst e~zekucję w swym zwvkłvm stroju 
bi etom, rozwieszającym bielizne na je- cnne przez ~iebie do n,flr1 .• 1, l 1 " f 1 li• . kie listy, skierówane do niee:o wracały składającym slę ·z eleganckiego garni~ 
~o drzewie„. potwierdza niejako teorie. że osoby wv z adnotacją „adresat nieznany"• turu wizytowego, białyoh rękawicz~ 

A tymczasem marmun>.W:Y don An- wierają wpływ na przedmiotv dq nieb. getrów i cylindra. · 

„ 



., 
lecz przed sądem obie oświadczyły,żego kocba­
jąi obie zrzekły się oskarżenia o wielożeństwo 

Sąd stanął na gruncae formalnyn1 i skazał 
Milsztajna na pół roku więzienia 

~ 
14 KWIECIEŃ 1935 R. 

Kolo godziny 9-ej rano narażeni jesteśmy, 
na różne przykrości, szykany i nieporozumie­
nia z osobami pici odmiennej. Między godziną 
pól do 10 a 12-tą dzialajq pomyślne wplywY. 

Łódź, 14 kwietnia. I Podczas dodatkowego dochodzenia wyjaśnić sądowi czy obv<lwa śluby bY· dla m!odzieży szkolnej, sportowców i wojska. 
· {gr) Wolf Mi!sztajn, 26-letni wc·źni-, pierwsza żona Milszta.ina zeznała, że ły formalnie zawarte i czv rzeczywi- Jest to odpowiednia pora na wycieczki i prze­
ca, wstąipit w związki małżeńs1{ie w ro· mąż zmuszał ją do nierządu. wyganiał ście Milsztajn dopuścił sic bhzamli. proo~~:i~;~ 12-ta sprzyja kobietom urodzonym 
ku 1928-Ym. Spófżycie oboi.im małżrm- 1 na ulicę „na i':arobek" i ni'e łożvł na U• Do wkt sprawy dotoczono dwa akty w styczniu i pierwszej połowie luteg'.l, mogą 
ków było bar.dzo szcześliwe. a owocem trzymanie dzieci. ślubu rytualnego. Pierwszv ślub miał one o tej porze przeżywać mile wzruszenia i 
jego byto dwoje dzieci. I Milsztajna aresztowała oolicia. Po- być nieformalny, gdyi akt oodoisany zo · now?dzenie w miloś.ci. Rokenw~lescenci mogą 

Nagle, z przyczyn wówczas nicwia· ' stawiony został w stan oskarżenia. s~ał przez ja.kie&:oś obcego człowieka,! 0 t~o~~~~si; ~~z i~~~~~~3':'~ 1 ś;a~u1~mg~rszY. 
domych, po czteroletnim okresie mat- Na przewodzie sądowym doszło do me zaś przez rabina. nastrój. Nie należy rozpoczynać nic nowego 
żeństwa, Milsztajn przepadł bez wieści tragi - komicznej sceny w czasie ze- Sąd uznał, że Milsztain został praw· ani zawierać zwiqzków miłosnych. Koło godzi· 
i pomimo poszukiwań ze stronv żony 1 znań obydwu żon zwolennika wielożeń- nie przez swą pierwsza małżonkę po- ny 16-.ej d.ziała_ią uje~ne wplywy dla ruchu i 
rodz. n' d t · d J '' p t p d k' I ł · „ 'I bf d · 'I t ł • k komumkac]l. Nie nalezy wtedy wyruszać w 

. my. 1~ u a o. się go o na ezc. rz·.;z s wa. rze ewszyst iem o rnza10 się, ze s u ony, g yz w mys rv ua u zw1ąze 

1 

dalsze podróże. Od godziny 16-ej do godziny: 
ki·lka miesięcy M11lsztajnową nie wiedzia Milsztajn uciekł również od rugiej żo. taki jest ważny. pół do 18-ei dobrze Jest załatwiać korespon-· 
ła, czy została przez męża porzucona, 1 ny, gdyż nte dotrzymala ona warunków Nie pomogły prośby i lamenty oby-, dencję i rozpoczynać sprawy wymagające 
czy, ~eż pad! on ofiarą jakie2oś nresz. ' umowy. W wianie miał on otrzymać . dwu żon, nie pomogło ani cofnięcie 0-1 s~y~kie~~ załatwienia .. O.kres nastę?nY Pr.zy-
częshwego wypadku. j konia z rzędem (Milsztajn iest woźnicą skarżenia przez pierwszą z niell ani kn.esie roz1neź zawi~l.ama b1 p~zytkrości ~ związ-

• ) . ·. • • • , • • • u z prze o ,onymi 1 oso ami s arszem1. 
Az nagle przyniesiono wieść do do- . z zawodu , gdy ie<lnak zamieszkat z nią gorąca 1ch miłosc do skarzone20 1 chęć Wieczór sprzyja pracy umysłowej i przy. 

mu przy ul. Zielonej 16 .(Balutv). w któ-: po1~ v:spólnym dachem nic ia ... sw;:i ofia-
1 
U\!'ołnienia go od winy i karv. sąd bo- niesie. zainteresowanie muzy~ą i P?l!t~ką. 

rym zamieszkiwali Milszta in owie że rę me otrzyma?. wiem stanął na gruncie formalnym i Dziecko- ur.od~one w dnm . dz1s1e1szym."'""' 
W tł • · •t ' ! D l h kt I k ł d dn ół k · • • wesołe, przeds1ęb10rcze, ufne we własne siły, 

pan o cieszy ~1ę n~J epszem zdro.. 1 ~ roz,prawy. oowo .ano w c ara .e- s aza po są ego na D ro u w1ęz1e- dąży do zdobycia sławy, brak odwagi i sta-
wl'em i od tygodma zazvwa rozkoszy 1 rze biegłego rnbina Pamera. który miał nia. nowczości, kochliwe, lubi rozrywki i zabawy. 
tnalżeńskicb. Oburze·nie żonv nie miaro 

1
. • w :•·WMM fr l\w+&!il§A UMW e •uw !MN ma Eh e 

granic.· Bez namysłu udała sie do ko-
.misarjatu polic}i; gdzie złożvla obszerne : lrz . I m .., a 

0 
. . !.. 

oskarżenie ł prosita o pociągniecie mę· Jl ? z· : ac1a 
ia do odpowiedzialności kamei za bi· 
gam!ę. 

Dochodzenie policyjne ustalilo, że 
MHsztajn istotnie zami'eszkuie wraz z w obydwu t. kalniach ' Rubina.~Robotnicy opodatko-
drugą żoną w domu przy ul. Południo· 
wej 16, z kMrą wziął formalnv ślub re·

1 
Wali Się na rzecz Straj.kujących 

ligHny. •••••••••••••mmmm \ Łódź, 14 kwidnia. I odbyło się zebranie robotników, na ldó J zmianie warunków pracy, Po dwuch !!O· 
(k) Ostry zatar~ w tkalniach Rubina rem postanowiono nie opuszczać terenu· dzinach robotnicy przystąpili spowro-

OIL.IO!&-.Aft ,„ .. rprzy ul. Sienkiewicza 3 ---5 i Wólczań- fabryki tak dłullo, aż firma nie uwzględ tern do pracy. 
U ,,...,, Y 111rZYR••• skiej 50 trwa nadal. Już trzeci tydzień ni żądań robotniczych. Zw. klasowy skierował w tej sprawie 

brak aipetytu... Zwróócie uwag-c na dzia robotnicy okupują fabrykę, wyrażając Pozatem postanowiono opodatkować pismo do okręgowej inspekcji pracy, pro 
I.tnie żołądka. Zażyjcie kilka razy zioła tem protest przeciwko zmianie warun- się na rzecz strajkujących w tka~iach 

1 

sząc o zwołanie konferencji cele. m zlik-
francuskie TM Chambard. które., nieza- ków pracy i bezpodstawnemu zwolnie· Rubina robofoików. widowania zatar,l!u. 
wodnie regulują wypróżnienie· Cena niu delegata fabryczneJ!o. Do identycznef!o niemal zatargu do- W A@W ff "** A ·A 
toreljki 35 g"r. W związku z okupacją obydwu tkal szło cmeMai w tkalni brata Rubina przy 

ni Rubina odbyła się w inspekcji pracy ul. Zawadzkiej 16. W tkalni tej która 
konferencja, która nie dała jednakże re- j zmieniła ostatnio nazwę na „Bławat" wy 

Ceny chleba zultatu. Po konferencji w zw. klasowym ' buchł strajk protestacyjny przeciwk~ 
Uwaga-uczestnicy 

Wycinanki Wief"anocnet 

nie wszędzie są jednakowe :Ullllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll!ll!llllllllllllllllllnllllllllll!lllllllllllLillllllllllllllllllllllllllllll!!llll!l!:~'. 1 !1111111111111111111'1 W dniu dzisieJ~zym upływa ostatecz-
Lódź, 14 kwietnia. ny termin wysłania naszej Wiellrnnoc-

(k). - ·Ceny chle:ba nie są wsz~d.zie p c:zio n I dnisko„h nej Wycinanki. 
jednakowe. Okazuje się, że chleb naj- . . ~ Czytelnicy, biorący udział w kon-
droższy jest w Drohobyczu, a najtań- od 1 maja 1•. b. specjalni listonosze będą załatwiali kursie z nagrodami, musza ułożyć 12 
szy w - Wilnie i Nowogródiku. sprawy pocztowe letników skrawków rysunek, przedstawiaiący je. 

Podług urzędowych danych na 1-go r Ł 'd. 14 l . t . I ł d . 'k. dną z postaci fłlmu, która odeuała po-
kwietnia r. b. odnotowano następujące • 0 z, {Wi.e ma. op aty n~ prenumeratę zienm ~"'.· 0 - ważną role. 
ceny chleba za kg.: Drohobycz - 22 (k) ~oczta ~o~ka wpr?'":a~ziła cały płaty rad1ow:, wpłaty ?a po~a~k~ i t.p. Ułożoną wycinankę Czytelnicy na-
gr., Warszawa, Poznań, Toruń, Kra- f.zeore_g. mowacy1 i .udo~o~ruen o.la publ.i: l ~>:gnał trąb~1 1?ocztowe1 ozna1nu ludno- kleją na kartkę papieru i włoża do ko· 
klów, Lwów, Stanisławów - 30 gr.,! cznosci. ~or~czan~e. hs~o:V. o~bywa się sci przybvc.ie listonosza. • perty, ofrankowanej 5-f!roszowvm zna­
Gdynia _ 31 gr., Katowice _ 29 gr., 14 razy ~z~e~me w srodmiesc1u i 3 razy na 1 Skrzynki poczt?we umieszc:~one b~- czkiem pocztowym. Na kooercie umiesz 
Tarnopol _ 28 gr., Łódź, Biatystok i pr.z:dmies7iac~, pozatem dla . poczty Idą na sołe.ctwach i t~m lud.nosc ~ędzie czą napis „DRUI(" oraz „Wielkanocna 
Sosnowiec _ 27 gr., Kielce, Lublin, Wlo mie1~cowe1 zainstalowano. na ulicach 40 wrzucała .l~ty. So.łtys1 zaopatrzeni będą Wycinanka ,,Expressu". _ Dokładny 
cła wek, Brześć n/B. i Łuck _ 25 ·gr., spec1a~nych skrzyne~. Zw1~~{s.zo~a zosta w znaczki. i druki ~ocztow;e. . . adres wysyłający poda na. odwrocie ko-
Wi'lno i Nowogródek _ 23 gr. ła takze częstothwosć ol?rozm~ni~ skrzy .z. Ł?dzi od ,1 ma1a codziennie będzie t 
· nek pocztowych na ulicach i niedługo wy1ezdzało 3 hstonosz6w na rowerach, pery, 

WOLNE POSADY. już przystąpi się do otwarcia kilku fiiji po niezależnie od tei!o z Aleksandrowa, I Wycinankę C~ytelnicy nadeślą p~ 
Biuro Pośrednictwa Pracy w Łodzi, cztowych i rozpocznie się budo·wę no- Konstantvnowa, Andrzeiowa i t.p. miej- adresem: Redakc1a „.Expressu". lodz, 

ul. Narutowicza 28 poszukuje z dobremi 
1

1 wego wspaniałego gmachu poczty głów- sc()wości, gdzie istnieje poczta będzie wy ul. ~iotrkowska 49. I;1~!a na2rodzonycb 
świadectwami i referencjami do obsa- nei. jeżdżało po kilku listonoszów, którzy ukaze się w „Expressie w dntu 17 b. m. 
dzenia w miejscu, służące z samodziel-1 Obecnie, jak się dowiadujemy w dy- załatwią sprawy pocztoiwe publiczności. Czytelnicy z Lodzi, l(atowic. l(rako­
nem gotowaniem, oraz zdolne pokojowe. rekcji poczty łódzkiej, wprowadzona za •••ee•oee eeeae>#H„e•••••H••• wa, Wilna, Lublina, Poznania. Gdyni i 

. I stanie instytucja listonoszów wiejsldch rta święta D e d • l(alisza mogą oddać wycinanke bezpo-
!t'-AX HEN.~AN~ .N~~ ROZWESELI! dla obsłuńi lotnisk i osiedli podmiej- • . r Dz ze średnio w redakcjach Exoressu" nrzez 

l?arodY.sly Maxa Hermanna, mają obecnie ·niela- sk1ch. Od dn!~ 1 ma1a rb. ·~lsfo~oszc WleJ ś . . co zaoszczędzą sobie kosztu znaczka C1, którzy me w1dz1eh 1eszcze <loskonałego . e • • • • • codz1enn1e I . .. "' 
aa okazję, gdyiż adysta jest w doskonłym humo- scy obchodzie będą cod:uenme wyzna· w1eze pocztowego. 
rze, w jal\ci wpnwiła go wiadomość o w)'lg.ranej cz~ne rejony i załatwiać będą sprawy po z Fabryki Lubł'.lskiej w l_lajlejpszym gatunku Należy pamiętać, że liOpert nie wol-
na loterji . I t hl' • • Sprzedaz hurtowa t detaliczna kl . , 

Dlaitego tet należy się spodziewać, że w dzi- . cz o~e pu tcznosc~. , Dzwoń telefon 256·11. • • Natychmla- no za e1ac. 
i;iejszym pro.gramie Hermann przejdzie samego ' Listonosze przy1mowac będą kores- stawa dostawa dla P. P. piekarzy l sklepów 
siebie. · pondencję zwykłą i pieniężną, telegramy CENY FABRYC~.lllE~ 

Poza tern publiczność ubawi się d.ziś dosko- ·~ _.:_•"CU>-
nale oglądając pozostałe, atrakcyjll'e numery 

ro~f~~~ui' P'atk~~;krch~r=~~~~~ ~~~:~ !T~i~:i;r Pracounn1·cy m·1e;scy w· m1·n1·s1erstw1·e a!k.roba·tka Ina Ibsen, Baby Harnson 1 m. .,.~ d · 
W przerwoh między numerami odbywaia się I "" i. 

tańce, do ik!órych pny~rywa oiikies'lra Wein- W najbliższych dniach nadejdzie decyzja W Sprawie 
rola. • • d d łk „xu TYDZIEA L. o. P. P." I obmżen1a o a u komunalnego 

Prz)'lgotowania do „XII-go Ty,godnia" LOPP, 
k16ry w bieżącym rdk'U e>dbędzie się w zasie od I l;.ódź, 14 kwietnia. I le~ły redukcji o 50 proc. Delel!aci pro-
12 d~ 19 .maja 1935 r: ~ą "!' :pełnym Łolku. . (k) Wczoraj pówróciła do Łodzi dele sili o utrzymanie 10 procentowel!o do-

Łódzk1 Obwód M1e1skt LOPP przyigotowu1e • · d · k 'k · 1 d tk k al ~ dl i1_ • „ + k 'nv h im,,...Tez z kt"·ych wymienić gacia rmę zyzwiąz owa pracowm ow a u omun ne~o a pracOWDuiOW i:zere5 a . .ra cyi , c ..• ,,... , .,.. . . k' h 1 • • t • ł · • • ki h 
należy: popisy lotnicze, konkursy baloni!ków m1e1s ~c , Ktora i-n erweniowa a W mi- m1e1s c • 
LOPP (minjaturowe zawody balonikowe a la nisterstwie w sprawie obniżenia przez P. wicemiiniste.r Korsak wysłuchał de 
Goridon - Bennet), konlkursy modeli latają.;ych, endecką większość radziecką dodatku legację pracowników miejskich i oświad 
dekoracji pojaroów, jednanie członków LOPP i k I ń 50 oc czył, że prośba i'ch zositaru'e przedłoz·o·na wiele innych. omuna ne~o o pr . , 

„XII-'by Tydzień. LOPP" odbędzie się pod Delegac1a zOSltała przYJęta przez p. p. ministra Kościałkowskiemu. De· 

UśMIECH FORTUNY 
Najwięlksza wy&'l'ana 100.000 zł~tych 3 klasy 

32 Państwowej Loterji Klasowej padła w znanej 
Kolekturze „Samuel Weinbeng", Piot.nkowska 60 
Właściciele: Samuel Weinbeng i Sano Kasman 

Szczęśliwymi posiadaczami losu są praco~­
nicy_ znań~j firmy włókienniczej w Łodzi. 
. W. arto zaznaczyć, że w tej prawdziwej szczę 

śhwe1 ikolekiu'l'ze padło w osolatniem ciągnieniu 
dolairówd<i 8.0()0 dolarów na N'I'. 920002 Sumę 
1ę również wyigrali robofoicy jedntj z większych 
fab.ryk w Łodzi. 

1mm 111111111n111u1 11111111i 
LEKARZ • DfNTYŚT A 

F. KOPCIOWSKA 
Przyjmuje codziennie od 9-3 

Gdańska 37 
hasłem jednaie członków L<JPP oraz udosłę~- wiceministra spraw wewn. p. ~rsaka, cyzja ministerstwa w sprawie dodatku 
nienia najszerszym wa'.·shvom, n:iuki latania. któremu wręczono obszerny metnorjał, komunalnego dla pracowników miej-

11
„ 1_ 7 w l"""zni'ctveł. · 232•55. 

ZARZĄD k . . bk' 'k6 ' " i_, -h ad . ..:1_• d i; d . . . u ""' 
Lód-ekieg~ Obwodu Miejskiego WS; · az,u1ący ze zaro 1 pracowni w nueJ_ s~ n eJWL<ie_ o :i..o Zl w ciągu na1- Piotrkowska 294 L, O. P, P. .. sldch W okresl" osłł_mich .~ llł ltlr' b~ dm. · ' . ' - -·- "- - „„ I I 
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f aJJ.cr .' Tu ta.dJ°<r !.. Łódź wobec Pożyczki Inwestycyjnej 
lfliasta otrzymaią prawdopodobnie dodatkowe kredyty. Czy istniaie 

s.~Jt·33p:~:~t„~i:1~in:~~~~sta~~~~;;: możliwość rozszerzenia robót publicznych w laodzi?. -Wolnych pienit:dzy 
Gimnast~a .. 8.50---9.15 Muzyika - płyty, 9.15 • I d . , w· I k t , , p . I sty . . 

PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIE.l 
POLSKIEGO RADJA. 

NIEDZIELA, 14 kwietnia 1935 r. 

pr~l;a~:1~~n~zi~~rab~~I~c;·25~;z~czt!=:~~ JBS OSYC. - IB ora a war OSC OZ. D\llB IYJDBI, 
T:!~sm~~b~żef~~~~. zK~;::w:·cyk!J~~~!;i Wywiad ,,Expressu" z Komisarzem Rządowym w Łodzi 
muzycznych !JJOŚwięconych utworom Bacha i p 1·n.;. Wo0 ewo' dz1z1· m 
Haendla. W piro,gramie: Hymn żałobny J. Fr. • "'' J n 
Haendla. !2.15-12.2'5. Prz.eglad teatralny. 12.25 Aktualny obecnie - w związku z l właściwej formy, która elementy te - .Czy przewiduje Pan Komisarz -14.00. Koncent z Kratkowa. Wykonawcy: zwięik 
~łona o&i~stra Fiłharmonji Krakowskiej, zespół nową pożycz.ką - projekt robót publi- spajałai>y dla jednego celu. rozszerzenie dzięki nowej pożyczce pla-
mslirumentow dętych oraz połączone chóry To- cznych nierozerwalnie łączy sie z za- Mamy materiały niezbedne do ro· nu robót publicznych również na tere­
war~y.stwa Muzyczne~o z udziałem Zbysława gadnieniem inwestycyj miejskich, sta- bót im"estycyi"nych 'mamy ręce do pra- nie Lodzi? Na ostatnim zieź,dzie Zw. 
Wozntalka (tenor). W pa-zerwie: około godziny • " · ' 13.00-1~.15 Teatr Wyobraźni nadaje fragment nowiącycn, zwtaszcza jeśli chodzi o cy mamy nawet pieniądze, choć nie- Miast podnoszona była ksnieczność 
sh1chow1skowy p. t. 11 Jakób Jasieński" _ Mic- Lódź, jeden z najpoważniejszych dz:ia- w;tpliwie nie w nadmiarze. a nrzytem przeznaczenia części wpływów z po­
kiewicza w ODil'acowaniu Artura Górskiego, - tów gosputlarki sa~orzado~e!-., . wszystkiem brak jest kaoitału obroto- życzki na cele inwestycyj miejskich. 
14.ą<J-14.o3. Wiadomości meteorologiczne. 14.03 z tych względow zwroc1lt~my się "'ego, ob,11'czonego na dłuz· szą metę. Czy sądzi Pan Komisarz. iż nostulat -1~.45 K?nce.nt życzeń. 15.45-16.00 Odczyt pt. n -
„Oqentac1a zawodowa w świeile nieszczęśliwY':h ~o. komisarza rząd.owego ~· Łodzi, ?· Pra.::~ inwestycyjne - jak wiadomo - ten zostanie uwzględnionY? 

wypadków" - wy.J!ł. inż. Feferman. mz. Wa~ł~''rn. Wo1ewódz,~1ego. z pros- maga być prowadzone tvlko wówczas, - Sprawą tą specjalnie sie intere-
ló.OO-l!J.40. Koncert solistów. Wykonawcy: - bą o opmJę, Jaką wartosc orzedsta·.v1a gdy ztlżYte na ten cel środki' finansowe sowalem i z rozmów, jakie na ten temat Janina Hwpertowa (śpiew) i Dyzyiderjusz -

Danczowski (wiolonczela _ tir. ze Lwowa). nowa 3-pro::entcwa Pożyczka lnwesty- nie wvrnagają natychmiastowei reguła- przeprowadziłem z miarodainemi ~zyn-
16.40-17.00. Recytacje prazy: „Pani Słowacka" cyjna . z punktu. widze~ia n~sz:rch po- cji, niest~ty jednak, w dzisie.iszvch wa-. ~ikan;i. odniost~m wrażenie. że miasta 
17.00-1;~~~nKo~:~s~:~:i~ki:!1~·nowe~o Pawła trzeb rnwestycymych 1 w 1ak1m roz- runkach trudno jest znaleźć formę ope- i 1stotme uzyska!ą dodatkowe kredyty z 

Rynasza i Zy.gmunta Ledermana. miarze może przyczynić sie ona do za- racji finansowej która luźny oieniądz, t pożyczki. Należy mieć nadzieję, że 
17.40-17.50. Wierszy!ki Porazińskiej i Tuwima spokojenia tych potrzeb na terenie na-; znajdujący się ~ kraju. przetwarzałaby wówczas i Łodzi przy.dzielone zostaną 

w ł'ecytacji Marji Czarskiej. Audycja dła sze;;;o miasta. _ . _ • . l na ilługotenninowy kredvt. na ow_ e 1 pewne f.und.usze. .Ocz.ywiście by toby 
dzieci młodszych. p b k h lk k dl 17.50---l8.00. Odczytt Stanisławy RayS:kiej -P· t. _ _ , otrze ta 1c -,- mow1 nam p. środki ·niezbędne dla celów Jrrwesty. to z wie 1m pozyt tern a naszego 
,,O~róidelk Joift:lanowski jaiko wró~ rynsztoku komisa,rz Wojewódzki --'- iak wiadomo, cyjny~h. I właśnie Poi. Inwestycyfria miasta i pozwalałoby na rozszerzenie W 
i nitiprzyjaciel białych 1~łaszczyków". jest ba.rdzo .wiele .. zar. ówno w c~tej P.ol.~_ jest taką formą. Dzięki swei struktu- pewnym zakresie P.rojek_towanvcb ro• 

18.00-18.45. Folklor Ameryki. Wykonawcy: _ k J Ł d J bót p d tk d k be Janina Kav-Kuczyńska (sopran), Maryla Jo- sce, kJa. • I ~pecia .me w o ZJ. .ezeu rze i przeznaczeniu trafia w sedno za- • rze ews-zys iem Je na za z-
nasówna (fo11lepian). zaspa aiac JC mozemy w ogramczo- gadnienia, pozwalając na oodiecie in-j' pieczaloby wykonanie . w stu n~ocen-

18.45-19.00: .• życie młodzieży". nych tylko rozmiarach, wvptywa to z we~tycyj, zatrudnienia rak roboczych i tach obecnego p. lanu mwestvcy1nego. 
19.00-19.08: Zapowiedź . pro~ramu na dzieli na-, ograniczonych możliwości. w jakich zaprzęgając jeduoc_ ześnie do oracy wo! opartego ~a. kre.dytach z. P. unduszu Pra-

stępny. ' 'd • ' b · P I k t . I d Id 19.08-19.45. Beeithoven: Sonata Kreutzerows:ka zna1 111e się o eC_!ll~ os a - ączme ny pieniądz, kfóremu daje solidną loka- cy, zwa ma1ąc 1e noczesme nasze sa. o 
(A~dur) w wy~onaniu Ignacego Firiedmana zresztą z catym sw1atem - wskutek tę całko-wite bezpieczeirstwo. budżetowe, przeznaczone na uzupełme-
i Bronisława Hubermana. przeżywanego kryzysu. ' 

0 
t' k" k . . t d . W'd 6 nie powyżsych kredytów. To właśnie 

19.45-2().00, ;,Podróżuj~(. - „Libja - ws/krze- O::>ecnic warunJ<i ekonomiczne WY- () O\\' ·1. w ran.i ies uzo. • I a saldo zużytkowalibyśmy wówczas na 
szone dzieło cezauow - ~ł Roman Fa- . , · tcJ z SZ'~bk1ego wzrostu wktadow OSZ jans _ Felieton. · tworzyty ppw1en szczego)nego rodza- . /'. ~- \ dodatkowe roboty, nieprzewidziane w 

20.00-~0.45. Muzyka lekka. Wyikonawcy: _ ju paradokss sgospodarczy, hamujący częonoscioy.ryc1' .w P. ~· O„. w Kasac~ 'stnieiącym planie prac. Prawdooodo-
?rkies~ra P. R. ood dyr. ~tanisława Nawrota ir:ic:jatywe twór~zą w szerszvm zakre- J\c:mu,n~Inyc~: między mn.emt w. nas~el I bnie p-rzeznaciyljbyśmv je na budowę 

20.4;_~;~;~ ri>~!:~i.kw~~c~':~1::Y~on). sie. Paradoks polega na tern. iż isb ie- !odzkie.i Kasie Oszczed~oscl. k~or~ nte-1 ulic. : 
20.55-21.00: „Jak pracujemy i żyjemy w Polsce" ją wsz:vstkie elementy, niezbedne do l~dnokr.otnte ~ ~rudnoscla znaidu1e dla Jak więc widzimy, Poi. Inwesty­
~1·00-~1.~. „Na wesoł~J.}wowskiej fali". . „ podjęcia robót inwestycyinYch. brak mch _ loirntę~. uaiącą dosta~eczną gwa- cyjna ma.że przynieść Łodzi ha rdzo i-

J.30-- 1· · „Co cz~ac .· (lk~tołtcka 1Powiesc natoniast było właściwe2:0 czynnika rancJę. ~toz te wo_l~e kapitatv m~ga z stotne i poważne korzvści. Jednak 
~:~kfa) - szkic łtterack1 - wygł. J. E. ew n_ pa , • powodze!11eyn zna!ezc lokate w Po:z. In- prócz tych korzyści bezpośrednich na-

21.45-22.00: Wiadomości sportowe ze wszyst- \Vestycy1_neJ. • DaJe 0.na i stuorocen~o- leży zwrócić jeszcze uwage na niewąt-
kich rozgłośni P. R. FRANKFURT. ,,Polska krew" - operetka ~~. bezp1eczen~t'!o I niemałv dochod, pliwe wartości, jakie osia.gnie nasze 

22.00-22.05: Wiadom. sportowe lokalne. iesl1 uwzględni się state oorocentowa Net'!bala. • . . 1 
.., < - 1niasto dzięki' zwiększonemu obrotowi. 22.05-22.11: Koncert reklamowy. k ,.-Q d 30 -22.15-2,lOO. Koncert w wylkonaniu or!kiestry MOSKWA (.Kom.). Koncert symfoniczny. nic •. wy up po ceme .o - . ? ' pro~. Uzyskane w drodze subskrvncii kapi-

symfonicznej P. R. ,pod dy.r. Mieczysława ::8i~ftA,RI;R_rNC~~u'!;~:eP~;:I::~a. wy~sz~~ od ceny ~ominalnei .1 .wreszc~~ taty, wobec natychmiastowe1rn i pro-
Mie.nzejewsikiego z udziałem Jerzego Cz<llp- KOPENHAGA, Melo41'e wsr~łczesne. moznosc wygra~ta .wvsoktel prcmJJ . duktywnego ich zużytkowan1·a. szybko 
lidkiego (śpiew). .-- pod w I de c f d 23.00-23.05: Wiadomo§c: meteorologiczne dla BUDAPESZT. ,,Fijołek z Montmartre" . _. zg ę f1:1 Wlę mansowvm ~r~e i wrócą na rynek, na czem zvska nrzede-
komunikacii lotniczej. operetka Kalmana. sta \Via ona p1erwszorzedne korzysc1. r wszystkiem Łódź iako ie dno . . -

23.05-24.00. Koncert or1kiesit.ry salonowej P. R. ti~~~~i-_!~c~~n':i~c;:,t::;.orny. Ró~vna tyf!l korzyściom iest wartość kszych ośrodków' ~iejskich i z n~~~~;;_ 
IPod dyir. Zdz. Górzyńskiego. MONACHJUM . .Koncert wieczorny: gospocCl rcza I społeczna. Pr~eznaczo- \sł owych. ' 

AUDYCJE ZAGRANICZNr:. PAR~S P. T. T. Koncert wieczorny. na na cek wybitnie i wyłącznie produk 
NATIONAL PROGR. Soliści. cyjne, pozwoli uczynić poważny krok 

KOENIGSWUST. „Johannespasion'' - Ba- BRNO. Muzyka lekka. I 
cha. MONTE CENERI. Muz. religijna, ~ naprzód w dziedzinie zasookoienia na-

HAMBURG. Muzyka operowa, OSLO, Koncert radjoork. 1 szych potrzeb inwestycyinvch. 
MW 

.ZENON RÓŻAHSKI • Ins1pektor Kercz z<lenerwował się hałaśliwsze zachowanie gości. Brzed 
wreszcie. oczyma majaczyły jej tytuły artykułów 

- Będzie pan poważnie odpowiadał, omawiających porwanie Bakera. 
1 czv nie?! Oisia dziwiła się sobie. 

Inspektor Kercz zadzwonił. Wszedł Smierć Jerzego nie wyw~rta na me1 
dY'żuirny posterunkoWY. takiego wrażenia, jal\: porwanie Bakera. 

- Odprowadzić do aresztu. Po dro- Wyobraźnią widziała niebezpieczeństwo 
dze proszę zawołać do mnie tego d.ru- grożące detektywowi - i znowu nie 
giego. wiedziała dlaczego nabierała pewności, 

- Rozkaz! że detektvw da sobie radę. W pewnym 
Po chwili wszedł z przodownikiem momencie doktór Walewski snać do-

Komisarz Prukata z godnością drżą- Ten skinął na znak zgody. Kirczekiem drugi zamachowiec. I skze1-d dziwne zachowanie się Oisi, bo 
cym nieco gtosem wyrecytował: Inspektor skolei zwirócił się do star- Inspektor Kercz odrazu postawił zwrócił się do niej: 

- W imieniu prawa aresztuJę panów szego zamachowca. spraw~ jasno. _ Czemu się nie bawisz? 
pod zarzutem zamordowania inspektora - Pańskie nazwisko? _ Będzie pan odpowiadał na py- _ Głowa mnie boli _ odparła; 
Kercza. Zaipy.tany wzrokiem porozumiał się tania? - Idź do siebie i połóż się spać 

Mężczyźni znowu roześmieli się. z towwrzyszem. N' 1 kt d 
d d 

1 • N" , . K z , .1 - ie. rze t, po nosząc się. 
- Nie widzę powo u o weso1osci . ie usz.10 to uwagi ercz~. wroc1 - Odprowadzić do aresztu - pole- Zwrócił się do g;ości: 

- obruszył się Prukała. Proszę o wy- się d? sto~~cego przv drzwiach przo- cił. _ Bardzo państwa przenraszam, ale 
danie broni. dowmka Kn czeka. . . , Po wyjściu zamachowica inspektor cór1ka czuje sie niezd1rową. Odprowadzę 

W milczeniu wręczyli rewolwery i - Proszę. wyprowadz1c tego pana Kercz zwrócił się do milczących ofice- i::i do sypialni i zaraz wrócę . . 
metalowe oodeteczko. do poczeikalm. - Wskazał na „młod-

1 
rów: o· · kł ·• 1 1 k t · . 

P Od 'k K' ~ir ros ę zre rzerro" zamachowca T . „ . , ISia s. Oll!1a e ( o g1ową I Pl owa-- irz owm u irczi;;u,, P z - .:- ,., ·. . . · . - rzeba zawiadom1c sędziego sled- dzona· przez ojca wyszła z iadalni Dok-
widować aresztowanych. Po chw1h inspektor Kercz ponowił czego Mam nadzieję że ptaszki zapro t, w 1 j,· ·i.. d ·. 1 · bi u k · 1 • , pytani'e , · . • - or a ewsnt 1,;a awczo s1po1rza na a-- .l\.oz, az pame ~rnmisarzu. J. ·k . ? wadzą nas do gmazdlka. tlą twarz córki. 

Komisarz Prukała skierował się do - a się pan nazyWa. - Daj Boże - westchnął komisarz M l • , d ··t ? 
gabinetu inspektora Kercza. W drzwiach Zapytany wzruszył ramionami, J 1. 1 - oze z.lwezwac oh. ora. - spy-·. „ . en mec.. tat 
doleciał go głos jednego z aresztowa- - Jestem za stary, aby pozwohc się D . k . . , . d 
nych. . :;: i złapać na ;pytania. Nic pan się ode mnie ROZDIAŁ SZESNASTY. - zię: UJę - samo przeJ;•zie -- o -

- Nieboszczykowi insnektorowi daJ· nie dowie - odparł. p:urta. _ _ . 
'1' T AJEMNTCA POSŁAŃCA 133. No to dobranoc dz eoko· pan pod nos amonjruku - zaraz ożyje„. Inspektoir Kercz wyjąt z szuflady -

1 
' 1 „. 

""** czterv kartki... W mieszkaniu doktora Walewskiego, - Dobr~~oc pai~o! , . 
Po godzinie obaj aresztowani zostali -· Czy przyznaje się pan do usiło- ojca narzeczonej Jerzego Releckiego od- Po chwili doktor wrocił do gr,si.:i. 

przyiprowai<l'zeni spowrotem do gabine- wania kradzieży tych oto notatek, sta- bywato się przyjęcie. Licznie zgroma- Roz!11ow~ zesz!a na .aktualny tema! P~)r­
tu inspelktora. nowia1cych uzupełnienie planów promie- dzone towarzystwo co chwila WY/bucha- ~an.ia Bakera i Rys~a: Je?en z gosci m-

Za biurkiem siedział doprowadzony ni śmierci? ło wesołym śmiechem. zymer Rac7:elk zwrocit , się do ~aktora: 
do przytomnośĆi Kercz w otoczeniu ko- Zamachowiec roześmiał się. Dr. WalewSlki byt tego dnia w wy- -:- A cóz pan dOlktor sadzi 0 por-
misairzy Prukały i Jenlika. Inspektor - A jeśli się nie przyznam, co pan jątkowo dobrym humorze. Sypał dowci- wamu? . , . . 
blady troah<; ze wzruszenia surowo pa- mi uwierzy? parni jruk Jarossy, powodując coraz to Dr. Walewski lekłko zmieszał się. 
trzał na obu zamaohowoów. - Broszę nie dowcipkować. nowe wylbuahy śmiechu. - Przyznai:n ze skrucha, że niewiele 

Zdawał sobie sprawę, że od tego ba-1 - Przecież uprzedziłem. że nie bę- Jedyną osobą, nie biorąca udziału w się tą spr~wą mteresowałem. . . 
'dania za~eż~ los ban~y Siedielnikowa. dę odpowiadał na pytani~„.. . ogólnej wesołości była Oisia. Siedziafa - SwoJą ~ro~ą .ta ?anda m1 za1mp. o-

Zwróc1t się do k01msarza Prulkały. - Źle _Pan na tern WYJdz1e„. . blada wśród rozbawionego towarzystwa, nowała - rzekł mzymer Raczek. 
- Będę przesłuchiwał ikolejno." i -- .._ Na dwoje babka wroż;yła.„ "" · ie zwracając zupełnie uwagi na coraz (Dalszy ciąg łtHto) •. 
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2000 mieszkań dużych na mnlejsze ul. Piotrkowska 142 
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Humor niedzielny 
Idę wczoraj ulicę - słońce śwleci, ciepło, 

przyjemnie - a tu patrzę, naprzeciw wali pan 
Kalasanty, mój s1ł5iad1 z wielkim pataaolem w 
garści, 

- Panie .Kalasanty - powiadam ze zdziwie 
niem - toż to przecie słońce świeci, dlactel(o 
po ten parasol dźwiga? 

- Ano - odpowiada Kalasanty - bo jak 
deszcz pada, to go moja stara bierze,„ 

** * Dwie młodziutkie przyjaciółki, mające wspól· 
nych tnajomych, spotykają aię w kawiarni. 

- Stefka - zwraca się jedna do drugiej. -
No, gadaj,„ Byłaś u niego?„. 

- Byłam... - odpowiada zagadnięta tajem· 
niczym tonem. 

- No i jak było?„. Opowiadaj szczegółowo, 
- Nie mojfę ... 
- Dlaczego nie możesz? 
- Bo to nie wypada, żeby taka młoda, skrom 

na dziewczyna, jak ja, opowiadała takie rzeczy, 

** * Pewien słynny malart wykonywał portret 
niemniej znanego lekarza, który rozporządtał 
bardzo małą ilością czasu i nigdy nie mógł usle· 
dzieć do końca. Gdy portret został ukończony 
i malarz zażądał jeszcze jednego pozowania ce· 
Iem skorygowania ewentualnych błędów, lekarz 
zawołał zniecierpliwiony: 

- Panie, jabym nad najpoważniejszym ra· 
cf entem nie pracował tak długo, łak pall nad 
tym portretem! 

- To zrozumiale... - odparł malarz, - Bo 
Jeżeli pan popełni błęd1 to go pan zakopie do 
zlelllł wraz z nieboszczykiem, ale m6j błąd wis( 
na łcl&n.te pr~ez długie lata ł każdy ~o widzi.„ 

** * Mam znafomego kamienłcznłka. Lttblę z nim 
rozmawiać, Wesoły pasażer, Wczoraj naprzy­
klad spotykam go na podwórzu. Podchodię 
więc l pytams 

- No, Jak tam1 panle gospodar~u?.„ 
- Daj paJI spok6J„. - odpowiada. - Kiep• 

•ko„. 
- Dlaczego?,„ Czy fokatorzy nle płacą?„. 
- Płacę, ale jak?„, Cł z góty plac4 :t dołu, 

a ci z dołu - wcale ńie płacę.„ 

** ' * Antog Ciupaga stanął przed sądent, oskar· 
tony o zamordowanie trzech osób I zo~tal u­
niewinniony. Po WYlściu z sądu sprawił kole· 
gom wielką libaclę na cześć swego zwolnienia. 
Bawio110 się znakomicie, a w pewne) chwlll pod 
chodzi do Antosia zalany w pestke Hieroolnt 
Orandek I w te słowa przemawia: 

- Wisz, Antoś, Jak pragnę uniewinnienia do 
końca fycla, według mole! kalkulacll powinie· 
neś był zawlsrtąd na szubienicy.„ 

- frajer - odpowiada Antoś przekótiYWU• 
f ącym głosem. - Mnie Powiesić W tadeo spo­
sób nie mogą„. 

- Nic mogą?.„ Dlaczego?„. 
- Bo za bardżo Jestem łechlhvy w gtdyce ..• 

••• 
** Spotkały się dwie sąsiadki na schodach I da· 

Je) że trailować Językiem: 
- Mola pani, czy pani Jut slystała o tym 

wypadku na te) ... na Sokolskie)? 
- Nie, a co tam się stało? 
- To było, mola pani, tak.„ Ja wiem, ho 

liloia szwagierka tam stoi z gazetami na rogu, 
to ona mi mówiła.„ To widzi pani tarn na tel 
Sokolsklel mieszka nieJaka Weronika Wrób· 
lewska, wdowa, ma)ąca Jut 69 lat„. Nler.11 pani 
slucba„. To ta Wróblewska zakochała się w led­
nym koleJarzu, emerytowanym, który ma 72 
lata.„ 

- Co pani powie?„. O, rety! 
- Słuchai pani daleJ„. Wczoraj miał się od-

być Ich ślub, ale do skutku nie doszł«J.„ 
- Dlaczego? 
.... Bo rodzice nie dali Im Potwoleula . .,. ,„, 

** l(ac I Kotek wchodzą do kawiarni Kac odd:I· 
le palto do garderoby, Kotek zaś kładzie Je obok 
siebie na wolnym stoliku 

- Dlaczego nie oddałeś palta do gardetoby? 
- dziwi się Kac 

- Nie mam zaufania„. - odpowiada Kotek. 
.... Pod laklm względem?.„ 
- Oczywiście higienicznym.„ R6tne Insekty 

mogą się przertoslć I tak dale!„. 
- Owszem, ale dlaczego troszczysz się o cu· 

dt:e palta?l 

z iednago lokalu &·pokoiowego robi si~ trzy dwupokoiowe 
ł..ódź, 14 Kwietnia. koi i kuchni be.z odstępnego. Zub~żała'ł bardziej jaskrawa. Podczais j!dy wszysl• 

(v) Pogłębiający się stale kryzys go- ludność ma..sowp przeprowadza się do kie ceny i zarobki ~niejszyły się wy· 
S?Odarczy odbił się przedewszystkiem mieszkań mniejszych, robotniczych, któ datnie c2:ynsz komorniany utrzymał się 
na ruchu lókatorskim w Łodzi. Większe rych czynsz nie przekracza 30 do 40 zł. na poprzedniej wysokości. Związki Io;ka 
mieszkania, składa.jące się z 61 5 i 4-ch miesięcznie. tors.kie czynią ws-zyst.ko, co leży w ich 
pokói, nie znajdują reflektantów, mimo, Młode pary małżeńskie nie szukają tnocy, ażeby spowodować obniżkę czyn 
ie właściciele nieruchomości obniżają wogóle własnego mieszkania, które wy- szu komornianego. Sprawa ta ie~ak nie 
poważ.nie czynsz mieszkań większych. maga p01Ważnych wkładów, iak urządze· jest łatwa do przeprowa<lzenia i Jak na· 
Dużą rolę odgrywa w tym wypadku po- nie i t. d., ale poszukują pokoju przy ro razie niema widoków powodzenia. . 
datek od zbytku mieszkaniowego, który dzi.nie i mieszkają ja:ko sublokatorzy. To też ruch lokatorski w Łodzi, cłia· 
jes1: dość wysoki, dzięki czemu, większe Jeżeli nie brać poQ. uwagę pewnych rakteryzuje przedewszysitldem _wyptowa 
mieszkania wciąż jeszcze kalkulują się niewy!f ód, związanych z mieszikaniem, dzanie się z mieszkań włęk:szych do 
zbyt drogo. w charakteme sublokatora, ten sposób mniejszych, a z mniefsżych do zupełnie 

.Właściciele nieruchomości w dalszym zapewnienia daichu nad ,głową wciąż je· małych. . _ . ' 
ciągu przerabiają masowo większe miesz szcze kalkuluje się najtaniei. Nie wyma- .W ciągu lat 1933 i 1934, W' samej to­
kania na Jttniejsze, przyczem z mieszka- ga on bowiem ani utrzymania służącej i dzi przerobiono około 2000 mieszkań du 
nia 6-pokojoweJ!o nie robi się dwuch zaoszczędza płacenia podatku łokatowe źych na mieszkania małet które znalazły 
mieszkań większych, ale trzy mniejsze. go oraz innych wydatków, związanych z reflektantów. Obecnie pus~lfatni . stoją 
Pustkami stoją obecnie nawet trzypoko utrzymaniem własnego mieszkania. nawet mieszikania średnie, kt6rych 
jowe mies~k~nia i,. co da;vmi~i należ~ł~ r Różnica pomi~y wyso~oś~ią kom<>r czynsz komornlaf!-~ jest. zbyt wysoki V: 
do rzadkosc1, moz.na obecnie wyna1ąc ; nego, a kosztarm utrzymarua 1 zarobka· stosttn:ktt do mozhwoś01 płaitmozych 1 
mieszkanie składające się z dwuch po- mi wciąż się pogłębia i staje się coraz zairobków łodzirun. 

lódź -miasto bez ziele • 

Jedno drzewo na Z5 mieszkańców. - rta zoo ulicach nie b~dzie można 
wogóle zasadzić drzew.-lta każdego mieszkańca przypada 6,8 mtr. kw. zieleni 

Łódź, 14 kwietnia. I rzyista jeszcze z 115 hektar.ów lasu mleJ I zietettł, a w Frankfurcie nad Menem, 
(k) Jedną z bolączek naszev:o miasta skiego. Na jednego mieszkańca orzypa. mieście Jiczącem ponad milion mieszltań 

jest brak zieleni. Łódź, licząca urzeszło da w Lodzi 6,8 mtr. kwadr. zieleni, pod· ców ~ aż 104 mtr. kwadr. 
600,000 mieszkańców posiada zaledwie czas gdy nonna wynosi 17 mtr. Łodzi daleko jeszcze do teirn, aby­
kil'ka ogrodów, pięć skwerów i bardzo W Łodzi jest ba rdzo malo drzew na śmy osiągnęli norme 17 metr. kw. zie~ 
mało drzew. Tymczasem miasto nasze ulicach. W wielu dzielnicach sreściei za. leni na każdego mieszkańcg, . Nara.de, 
naskutek swego chara'kteru miasta fa~ ludnionych, specjalnie zaś w robotni· Już po uwzględnieniu prywatttvch ogro· 
brycznego potrneibuje szczególnie dużej czych, nłenta wogółe żadnvch śladów dów, w mieście naszem przy pada nie­
ilości zieleni. Powietrze łódzkie, prze ... roślinności. Ogółem w Łodzi iest 25 ty. cale 10 mtr. na 'każdego obvwatela. -
sycone wyziewami setek tysiecv ludzi, stęcy drzew, a więc ledno drzewo przy. Liczba ta wzrośnie do 12, gdv ukończo­
dymem fabrycznym, wonia spalonej pada na 25 mieszkańców. Pod tym na zostanie budowa Parku Lud0wego 
behzyny i pyłem węglowym działa za- względem uczyniono jednak 'duży krok na Polesiu Konstantynowskieni . W pro­
bój.c.zo na organi·zmy mieszkańców, a naprzód, gdyż jeszcze w roku 1928 je- gramie robót przewidziane iest. że park 
drzewa są właśnie tern lekarstwem, - dno drzewo przY'Pa<lało na 60 miesz- ten zostanie oddany d.o użvtku za 5 la t. 
chroniącem z.drowie naszvch obywa- kańców. Termin ten zostanł'e narorawdop<Xlo­
teli. Najmniej zaarzewione iest srodmie- liniej oddalony o kilka lat s0owodu hra 

Na temat oralCu zieleni w Łodzi prze ście, naiS'kutek wąskich i nieurev:ulowa- ku odpowiednich funduszów. No. w ro­
tirowadzillśtny niezmiernie ciekawą roz nych ulic. Na ogólną ' liczbe 600 •.Ilic w ku ubiegłym wykonan-:> tvll<-1 jedn1 
mowę z naczelnikiem wvdtialu planta- Łodzi zaledwie 200 iest zadrzewionych. czwartą z zamierzonvcłi rnbót. 
cyJ miejskich zarządu m. Łodzi. p. Ro- Z pozostałych 400 ulic tvlko 200 będzie Jeśli chodzi o powiekszeaie liczby 
gowiczem, który udzielit nam szeregu można obsadzfć drzewami. Na dwustu skwerów to miasto nasze nie ma odpo­
charakterystycznych danvch. ulicach łódzkicłi nie można zasadzić wiednich do tego placów. Doskonale do 

Ogólna powierzclinia parków i s'kwc· drzew, gdyż ulice te są zbyt waskie. tego celu naaawałyby sie mieiskie tar· 
r'ów łódzkich wynosi 120 hektarów. - A jeżelibyśmy chcieU . oorównac gowiska na rynkach: Bałuckim. Zielu· 
Do tego dochodzi jeszcze kilkadziesiąt Łódź z iinnemi miastami za2:ranicznem:, nyim i Wodnym, które możaahv pr:e· 
hektar·ów zieleni, stanowiącvch urywa- to zobaczymy, że w Szczecinie na każ· nieść do Ja'kichś specjalnie wv-budowa­
ttte ogrody. Pozatem. ludność Łodzi ko- dego mieszkańca wYpada 52 metry kw. nych hal targowvcti. . 1· 

Program robót wy:Oziału ufo.ntacy] 
Ullllllllllllllllll mm111nrnn111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111mnn11111111111111111111111111111111111111111111111m11c przewiduje w roktl bieżacvm tvlko pra~ 

ce konserwacyjne na terenie Parku L 1t„ 

Ek d J 
'
• 1 •• dowego. Nowych drzew nie zasadzi się Spe Yc a . I mowa w opres11 z braku funduszów. Dooieto w roku 

przyszłym Łó'lt otrzyma :ialszvcfi kll­
.. ka setek drzew •.• „Nadprogramowe zdjęcia" amerykańskiej wytwórni 

'Jest publiczną tajemnicą, · że bardzo I gli afrykańskiej z wydarzeniem, którego 
wiele e~zotycznych zdjęć :filmowych do- nie mogła oczekiwać w najbardziej na­
konywuje się na miejscu, w wytwórni. wet fantastycznych przeWidywanlach 
Niejednokrotnie zdarza się mimoto, że jej \kierowników. 
przedsię.biorstwo filmowe musi zorgani- Szczegóły tego niesamowitego prze­
zować „autentyczną" ekspedycję dla zabawnego jednocześnie wydarzeni;i. -
ddkonania zdjęć, na miejscu, w głębi to jeden z epizodów najnowszej powie­
rzeczywistej dżungli i wśród najpraw- ści egzotycznej „C. T. P." pióra Adama 
dziwszych dzikusów. Nasielskiego, p. t. ,,Tajemnica Pirata". 

Jedna z najgf ośnlesjzych wytw.órni Najnowszy, 96-ty numer „C 0Tydziet1 
amerykańskich, znana wszystkim poi- Powieść, jest do nabycia u każdego 
skim kinomanom, wystała taką ekspedy- sprzedawcy pism w calym kraju. 
cję do Południowej Afryki. Cena egzemplarza 30 g'r. 

Wyprawa spotkała się w gtę.bi dżun-

Nowy wódz gdańskich hitlerowców 
Następstwa ostatnich wyborów senackich 

(Tel. od własnego korespondenta). niają p. Beurckla, dotychczosowego przy 
Gdańsk, 13 kwietnia [Gdańska, a jako następcę je~o wymie· 1 
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Sensacyjna powieść egzotyczna 
pióra Adama Nasielskiego 

„TifB 1f ca 
,,. pira a" 

ukaz a la się w najnowszym, 96-y11. 
numerze tygodnika beletrystycznego 

„[o lY~lień 'owi~U" 
Miłość i nienawiść. - Tajemnice 
dżungli afrykańskiej. - Osobliwości 
angielskich kolonii. - świat przygód 
- Galeria niezwykłych typów -

to naJnowsty, 96-ty numer 
C. T. P. 

Nowela konkursowa. - Rozrywki -
Humor. - Rady Pani Ivy. 

Żądajcie u każdego sprzedawcy pism 
Przywódca gdańskich narodowych wódcę narodowych socjalistów w Zagłę 

socjalistów p. Forster wyjechał na dłuż· ;biu Saary. Wedle tutejszej o.pinii jest to I 
szy urlop. · . I następstwo ostatnkh wyborów do Volk- ł I 

Koła dobrze poinformowane twier· stagu. o I 
dtą, że p. Forster nie powróci już d<> iii••••••-------

w całym kraju. 
CENA EGZEMPLARZA 30 GR· 
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oskwa pod er rem bandytów w spOdnicy 
Kobiety, uzbrojone w noże sprężynowe, n@padają na mieszkania i lokalP pub-
- liczne. - Trzy litery które budzą grozę wśród obywateli sowięckich 
'loje111nic:e iwioio podzie1nnetio w 8owieioch 

(x) - Sowiety nie zdotały wyt<;.pi\5 choza jednak pozostała i wystarczy zawikłana, a ofiara napadu narażona na udać się do teatru musi płacić pełną cenę 
plagi przestępczości. Kradzieże, wszel- szepnąć za plecami pierwsz;ego lepszego tyle formalności, że w końcu przeklina biletu. Bandy andrusów uwijają się wo­
kiego ro~aju nadużyc;ia i afery ~;Il tam przechodnia na ulicy „Towarzyszu je- chwilę, w której postanowiła zrobić do- kót teatru i sprzedają bilety, które w ka· 
na porząd~u dziennym tak samo, jak na steście aresztowani„.'",' ażeby tamte·1 niesienie. sie zostały na kilka dni przedtem roz· 
catym świecie. Poza tern na tle specjał- potulnie udał się za swoim prześladowq Rosjanin jest entuzjastą teatru. Te'.l.t- chwytane. W jaki sposób zdobywają 
nych warunków życia sowieckiego po- Aresztowany na ulicy wchodzi zt> ry w Rosji sowieckiej są udostępnion0 oni bilety teatralne to, oczywiście, sta· 
wstała specjalna kategorja przester,stw swym prześladowcą do bramy, gdzie 11- dla każdego obywatela kraju. Tak jest nowi ich tajemnicę „zawodową''. 
nie1wtowanych w innych krajach.· ' rzędnik służby śledczej poddaje go dro- jednak tylko w teorji, w praktyce rzecz Niezależnie od tych kategoryj prze-

Zbrodniarze, którzy nie gardzą ,.mo- b'Jazgowej rewizji osobistej. Oczywiście, cała przedstawia się znacznie gorzej. \V stępców, które powstały wskutek spe­
kr4' robotą - to przeważnie mężczyźni ~wszystkie przedmioty, posiadające jak[!- Rosji sowieckiej stowarzyszenia mtod~1~ cjalnych okoliczności, specjalnej, „kcm­
B...i,dytka, występująca podczas wy- ~ kol wiek wartość, wędrują do kieszeni ży i związki robotnicze korzystają ,„· junktury" ma czteromilionowa stolica 
p1aw rabunkowych, uzbrojona \V nóż, sprytnego agenta. Po dokonaniu rew1- zniżek teatralnych. Wogóle system wi- Rosji swój jeszcze Swiat podziemny, nie 
z którego czyni użytek jest zjawiski.:!m zji, napastnik oddala się uprzednio og!u- żek stosowany jest na szeroką skalę. różniący się bynajmniej od świata pod­
dotychczas niemal nieznanem. Tym..:za- szywszy swą ofiarę uderzeniem tępeg-0 Otrzymuje się również bezptatne bilety ziemnego innych miast europejskich. Nie 
sem w Moskwie zanotowano napady m narzędzia a na następnej ulicy pow ta-i w nagrodę za jakiś szlachetny czyn, za brak 'Vięc zawodowych prostytutek, zlo 
mieszkania prywatne i lokale publiczne, rza tę samą manipulację od początku. pracę wykonaną w rekordowym czasie, dziei, kieszonkowców, specjalistów od 
przyczem napastniczkami okazywały sic Rzadko kiedy napadnięty melduje o zai-1 za przodownictwo w fabryce itd. Mimo okradania mieszkań, hochsztaplerów i 
kobiety uzbrojone w noże. W ,l\Lskw1 ~ ściu władzy. Procedur śledztwa jest tak i to jednak obywatel rosyjski, gdy chce innych. 
istnieją i ukrywają się przed okiem spra­
.wiedliwoścr bandy zbójeckie, rekrutuja­
ce się wyłącznie z kobiet. Bandy takie, 
po 10 do 12 kobiet, uzbrojone są v nJl.e 

. sprężynowe, i spotkać je można nieraz 
wśród jasnego dnia. Są one niezwykle 
sprytne, umieją się charakteryzować i 
starannie ukrywać. Mimo to jednak u­
dało się kilka przestępczyń aresztować. 

Z zeznań ich okazało się, że nożo­
wnictwo kwitnie w Rosji w najlepsze. 
Bandy kobiet - nożowniczek jeżdża na 
„gościnne występy" do miast prowin­
cjonalnych. 
_ Kobiety sowieckie, zdobywszy cał­

Kowite równouprawnienie z mężczyzna­
mi, postanowiły nie zostawić mężczyz­
nom ani jednej bodaj dziedziny „pracy" 
na wyłączność„ .. 

GPU te trzy litery budzą w Rosji so„ 
wieck. wciąż jeszcze zrozumiałą grozę i 
,rzerażenie, to też nie Qrak spryciarzy, 
którzy wyzyskują tę psychozę dla wła­
snych celów. Mimo, że G.P.U. wlaśi::i­
wie już nie istnieje i weszła w sk!ad 
komisarjatu spraw wewnętrznych, PSV-

Teatr u .;,asom robo~niczym 
Znamienny list roh<»tnika łódzkiego 

w obronie Teatru Miejskiego 
Łódź, 14 kwietnia. fium" Iierzera oraz wspaniale miste- nych jak: „Cjankałi", „Krzyczcie Chiny'', 

Dyrekcja Teatru Miejskiego dążąc rium pasyjne „Golgota". „Towariszcz" i inne. Obóz Narodowy, 
do spopularyzowania teatru i wciągnię- - Oto sztuki jakie dotychczas dano ciągnie dalej r. Kapczyński powiększał­
cia w jego orbitę najszersze sfery, za- dla rzesz robotniczych. by subsydium teatrowi, który wypełniał­
inaugurowała ostatnio cykl przedstawieti Widowiska te z miejsca zdobyty so- by nasze zadanie na platformie narodo-
dla robotników. Przedstawienia te od- bie ogromną popularność i odbywają się wej". · 
bywają się o godz. 7.30 wiecz. Równo- stale przy zapełnionej widowni. Obóz Narodowy nie wierzy własnym 
cześnie też - licząc się z ewentualna- Nigdy sala teatru nie rozbrzmiewa słowom, wystarczy wspomnieć jego ha­
ściami finansowcmi robotników ceny bi- tak frenetycznymi oklaskami, jak pod- sla podczas ostatnich wyborów. Byty .to 
Jetów na przedstawienia te zniżone zo- czas przedstawień, żaden odłam społe- hasła radykalne i tylko dlatego wyszli 
stały ad minimum. . czeństwa łódzkiego nie reaguje tak moc- endecy zwycięsko z kampanji wybor­

„lntryga i miłość" Schillera, „Pan no na to co się dziele na scenie, jak wła- czej. 
Benet" oraz „Dożywocie" Fredry, „Kwie śnie robotnicy. Rozsądna polityka dyrekcji cieszy 
cista droga" Katajewa, „Mieszczuch Jest to publiczność wdzięczna, szcze- klasę robotniczą. Niezmiernie jestem rad 
szlachcicem" Moliera a wreszcie „hlor- ra i uważna. z ostatnich poczynań dyrekcji w kierun-

•
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·i-~~~~ Do Dyrek~ Teałtu Mie~~~o na- ku um~owienia teałtu. Me by~ ~~ 

•• ' • i?IZWWH *HMM* 
6 destano szereg listów, w których auto- nawet za samorządu socjalistycznego, 

Do serc ofiarnych, Miłosierdziu ł 
• h I rzy - robotnicy wyrażają wdzięczność żeby tak uprzystępnić teatr szerokim s uz~cyc dyr. Kazimierzowi Wroczyńskiemu za warstwom robotniczym. Drogę, którą 
'I •I jego inicjatywę i obywatelską dziatal- kroczy teraz nasz teatr nazwałbym -

Odezwa Lódzkiego Chrześcijańskiego Towarzystwa ność. „Teatr ku masom robotniczym". 
Dobroczynności do mieszkańców Lodzi Jeden z takich listów przytaczamy Radość ma nie miata granic, gay 

prawie w całości: byłem na przedstawieniu „Kwiecista dro 
Od niespełna 60 lat istnieje w Łodzi, pracuje rozmiary niedoli ludzkiej, Ł. Ch. T. D. zdecy- „Przykro mi bardzo, że na samym ga". Nie chodzi mi o sztukę, lecz o obec-

l krzewi ideę . Miłosierdzia w myśl wzniosłej dowato przejść poprzez Łódź ze swym 60-let- wstępie poruszę sprawę subsydium Ma- ność na niej prawie samych robotników 
dewizy - „Res Sacra Miser" - Łódzkie Chrze nim sztandarem „Res Sacra Miser" i wzywać gistratu. Jest to bądź co bądź nie moja i robotnic. Tu tkwi sens mej radości, ra· 
ściiańskie Towarzystwo Dobroczynności. Po- serca ofiarne do wspólnej pracy dla dobra tylko sprawa, lecz całej Łoqzi, szczegól- dości robotnika i radość całej proletar· 
waźny okres czasu, zasobny w dowody pracy ogółu. Powołany wstał do życia specjalny ko- nie robotniczej. Chodzi mi o częściowe jackiej Łodzi. Tym sposobem zdobywa 
pozytywnej szlachetnych wysiłków i obywa-I mitet propagandowy przy Towarzystwie, który1 skreślenie subsydjum dla Teatru przez teatr sympatję klasy robotniczej :Etap jest 
telskiej ofiarności, sprawił, że idea Miłosierdzia informować będzie społeczeństwo łódzkie o za-1 Obóz Narodowy. Jest to całkiem złaj' osiągnięty, lecz tych etapów ma dyrekcja 
l charytatywnej służby dla bliźniego stała się 11 

daniach i celach Ł. Ch. T. D., przekonywać o polityka frakcji narodowej wobec mas więcej do wzięcia. Zależne. jest to od 
w Łodzi skrystalizow!tną rzeczywistością. konieczności konsolidowania ruchu dobroczyn: robo~ni~zych. ~lasa robotnic~a ocen!a decyzji dyrekcji i ustosunkowania się 

Łódź dzisiejsza może być dumna z dzieła ności w Łodzi, o koncentrowaniu rozbitej i roz· nalezyc1e powyzszy krok, bo Jak mt1ze opinji robotniczej Łodzi. 
·swych oicó'w i dziadów, bo nieliczne w Polsce drobnionei ofiarności we wspólnej szkatule,· Obóz Narodowy, który stoi na płaszczy- Klasa robotnicza odeprze każdy atak, 
miasta szczycą się takim pomnikiem wiary, przeznaczonej na cele służby Miłosierdzia, ape· źnie faszyzmu i kq_pitalizmu. popierać przedsięwzięty na teatr przez Obóz Na­
woli i czynu, Miłosierdziu wystawionym, jakim !ować o pomoc dla objętych akcją charyta· t:atr, który !est wychowawci1, ,szczegół- rodowy. Teraz ma dopiero proletarjat 
było i ·jest Łódzkie Chrześcijańskie Towarzy- tywną. W tym celu Komitet propagandowy, me robotmkow. Bylaby to bron kuta dla łódzki prawo i obowiązek bronienia te­
stwo Dobroczynności. przystępuje do pracy z nakreślonym już pia- samego Obozu Narodowego i jeg·) ideo- atru. Ręka w rękę pójdzie klas::t 'iobotni-

Lecz dwie niestety, prawdy stanęły dziś nem działania, organizować będzie różnego ro- logji. Cóż tu jeszcze dodawać, do o- cza z teatrem, gdy teatr wypełni obo­
naprzeciw sobie. Jedną z nich Jest .niewzru- dzaiu imprezy, odczyty, masowe wycieczki do świadczenia dn. 26 marca rb„ wygło- wiązek na nim ciążący, t. j. zbliży się 
szone i potężne dzieło ojców, a drugą niepoko- Iicanych subinstytucyj naszych, szpitali i szonego na posiedzeniu rady miejskiej, do mas. 
Jąca bezczynność wspófozesnych pokoleń, ich ochron, apelując, by jednostki i organizacje nie przez przedstawiciela frakcji narodowej Kończąc powyższe, uważam, że list 
oboiętność dla niedoli bliźniego, rozmiłowanie skąpiły grosza ofiarnego, zapisując się jedno- W osobie r. Kapczyńskiego, które brzmi zadokumentuje szczerą przyjaźń i wspól 
w przemijających a nietrwałych dobrach do- cześnie gremialnie na cztonków czynnych i następująco: „Obóz Narodowy odmawia pracę robotnika z dyrekcją ku dalszemu 
czesności, odsuwających l.ui szary koniec tą wspierających Towarzystwa. · pomocy kategorycznie teatrowi, a to ze rozwojowi teatru łódzkiego wśród klasy 
ideę, która, będąc sz·t~ndarein dla dawnych po- Przekonywując o konieczności rozwijania względu wystawiania sztuk komunistycz robotniczej. \. NEY 
koleń, wiodfa je ku Miłosierdziu. akcji Miłosierdzia, pragniemy przypomnieć 

I 

Te duchowe przeobrażenia sprawiły, iż za- obecnym pokoleniom, że Ł. Ch. T. D. tworzy1i 
traca się dziś i niknie w chaosie uczuć, nastro- ojcowie nasi w czasach lepszych wprawdzie 
iów i nurtujących prądów czystość idei chary- koniunktur gospodarczych, lecz nietylko dobre 
tatywnego służenia bliźniemu • •d koniunktury tworzyły przecież ich dzieło. Dziś 

IJrz~dnic:g s orbowi 
subskrybują 3 proc. Pożyczkę Inwestycyjną 

Wprawdzie tu i ówdzi.e odezwie ,.,.się głos głośniej, niż kiedykolwiek, niedola ludzka wzy- Konieczności rozwojowe Państwa oraz iroz- pierach. 
wiązanie problemu bezrobocia - to są główne . Tym niewielkim wysiłkiem woli bu.dujemy 

ofiarnych serc, lecz . źle pojęty, na niewłaściwe wa pomocy, dlatego nie wolno jest nam opusz- cele dla !k.tórych została ro:z1Pisana subSkiry\pcja silne Państwo .dla siebie samych i p.rzyszłych 
prowadzi .fe tory, rbzarabTiia i rozpyla zbioro-· czać rąk, niepodobno doprowadzić do zmarno- 3 proc. Pożyciki Inwestycyjnej. pokoleń. 
wy wysiłek społeczny; W ten sposób powsta- wania dorobku ojców naszych, którzy pod has- Realizacja tych wydatków •?Tzez Państwo z Urzędnicy skarbowi, doceniając za.danie ja-

j ł I S M „ k · l f"l" bieżących <lochociów w obecnych warunkach kie w. naszych warunkach gos:podarczych ma 
ją W Łodzi rozmaite :fnstytucje wspó nemu s u-

1 
Iem „Res acra iser ta wie e potra 1 1 gosipodarczych byłaby niemożliwa, gdyż sfinan- spełnić Pożyc.z<ka Inwestycyjna, postanowili po-

żące celowi. Maleńkie, dzialafące W ramach PO- otrzeć łez i ukoić bólu. suwanie tego rndzaju potrzeb' może nastą;pić z przeć czynnie i wydatnie <l!kcję subsk.rY1Pcyjną. 
ważnie ograniczonych, wegetują lub stają się Wykażmy tedy patriotyzm lokalny i dołóż- operacyj kiredytowych albo wysilkiem własnym Zarządy Stowanzyszenia Urzędn~ków Skair-
dokuczliwym ciężarem dla ofiarnego otoczenia, my wedle możności po cegiełce do gmachu j spoRłeczeńsiwa. d . d . ł howych, to jest Koła Okręgowego Wojewódz-

1 · • • • • zucone p<rze me awnem1 czasy s owa - lwa Łódzkiego i Koła Miejscowego m. Łodzi na 
kiiedy tak dawna, dobrze zaprowadzona, roz- 1 naszych współbraci, a spelmmy należycie SWÓJ : „Własnemi siłami", kitóre ta.k .doniosłe .dały re- wspólnem posiedzeniu, odbytem dnia 12 kwiet-
porządzająca wlaściwemi warunkami instytu- ; obowiązek obywatelski. iZnlta~y muszą i teraz znaleźć jaknajgłębszy od- :iia 1935 roiku jednomyślnie postanowiły: 
cja _ Łódzkie Chrześcijańskie Towarzystwo i . Wierzymy głęboko, że po 60-ciu latach pier- d~więk wśr?d szeraJ:ich. wars.tw społecznych Wezwać wszystkich skarbowców, aby do 

. . I . . azeby w dziele rozwoiu 1 rpotę,g,i Pańs•twa kazdy dnia 18 kwietnia 1935 r. subsk.rylbowali Pożycz• 
Dobroczynności - pozbawiona dopływu no- I wszy raz szerszy apel me przebrzmi bez echa, obywatel mó:gł wziąć czynny udział. kę Inwestycyjną i do tego terminu złożyli od1Po-
wych i młodych sit, :tyje zasobami" skrzętnielże szeregi służących i.dei Miłosierdzia niepo- . Su~~bl!jąc Po~yc~kę lnw~stycyjną nie po- wiednie delklar.acje. Jako minimum rpostanowlli 
gromadzonemł przez lata i wyczerpuje odżyw- miernie rozwiną się. b-z~bu1emy s1ę_ .spec1alme rpośw1ęcać, g>dyż poży- subskrybować il'.dn~miesięczne. !Pobory hrutto 

łj. . Łódzkie @hrzcścllańskle Towarzystwo c:za1ąc z 10dne1 sitir.oi;iy Państwu <Ila dohra p~-1 wraz z wszystk1em1 dodatkami, przyczem v.yż· 
cze s~ . . . . , wsz~chnego z drug1e1 sbrony oszczęd~amy sobie sze gnipy wposażeniowe, to jest od Vll kwotę tę 
·~ 0.bloul.uf~ trele dob~ O:be.cntl I b.allaf.ł.11 , · Dio~l'.®ZlDDO.ł'11. , kaipttał w palistwowyC'h pełnowarlośc1owych pa· wpłacaia wyłącznie gotówką. 



STRESZCZENIE POCZATKU POW.IE~CI. I - Zrób pan, co pan .chcesz i nic za-1 cielem ... Czy pan jest żonaty, kochany' sądzisz, gfupia dziewc~yno, że pani Cz~r, 
. . Hanka_ Fronczak?wna, młoda, niezwykle uro- wracaj mi pan głowy!... Mam dość in- panie Lehmann?... ska potraktowała twoJe skargi powaz-
~~~a d~fbwctzy~~ iedst_pomywacz~a w_ noc~ym nych spraw!... Nie mogę przecie cale - Tak jest, panie dyrektorze ... Mam nie?.„ Smiala się z ciebie!. .. Poprostu za 

a u „ a ros , g zie występuie ta1emmcza' d . . , . , f'l t. ' • • t . d . . kp'ła' Opowiedz'ała m· to wszystko ze 
par~ tancerzy w maskach _ „Grzegorz 1 Ju-; ~1 i noce posw1ęcac spra WCJin 1 an ro- 1 zonę 1 roJ~ z1~c1.:. . , 1. .... . . 1 . 1 . , ; ~ 
lita'. OQ jest synem kamerdynera, ona _ hra-j piJnym! !' - I troJe dz1ec1?„. To straszne„. B1e sm1echem 1 pros1ta Jeszcze, zebym c.c„. 
bian~ą. ~ulitą Krasnowską. Hanka kor.ha się 1 - Chwileczkę, panie dyrektorze ... - dne dziatki... porządnie za to ukarał!... Miałem cię z·a-
potaiemme V: pięknym tancerzu, lecz on nie , Lehmann wyciągnął z teczki jakiś pa- . - Dlaczego biedne panie dyrek- raz wyrzucić, bo tego żądała pani Czyr: 
zwraca na mą uwagi. i · C b , . , !' ? ' k 1 · d b z t · 

Pewnego wieczoru Julita wśród tatica pada. p1er .. -:-- ały o rot na wczora1szym IJa "l torze. ... . b' . s. a, ecfzbJa mam 
1 

o re sedrce„ .. Jos .a ~~l~ 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna ! wyn10st 20.000 złotych... Z tego wy- - Bo cóz one zro 1~, g~y parl: ,stra~i ~1ę w a ryc~., ~ e upr~e zam. ~ 1ez.J 1 
we ~raku podbieg! do nieruchomo leżącei tan- I datki wyniosły 14 tysięcy złotydi ... Czy . posadę? ... Czy pan sądzi, ze dzis tak Je~z~ze raz p1smesz słow~o yam ~zyr­
cer~i •. pr~ylożyl ucho do obnażonej piersi I 0-1 sty zysk, przeznaczony dla najhicdniei-1 łatwo o stanowisko buchaltera w dobrej sk1eJ o stosunkach w „Odz1ezówce", WY. 
zna1m~I, _ze tancerka nie żyje. Na _jej r~mie- szych wyniósl zatem 6.000 złotyt.h .i firmie?„. lecisz stąd bez par..:onu!... 
nru widma! krwawy znak w kształcie tr61k<1ta. ' Sk ' . . . " · · •b · ·: · · · k' . 
~rzybyly lekarz sądowy stwierdzi!, że tancerka l oro pan z teJ sµm:y bierze Stys1ęcy zło 1 - Ale dlaczego i:ma1 ym stracie; po- . - _P31-m Czyrska me mogła ta po-. 
zy!a jeszcze w chwili, gdy bada! ją jegomość . tych na rzecz karcianego długu, w ta-: sadę? - pytał zdum10ny Lehmann. w1edz1ec - odparta Hanka. - Zr.am do 
w~ fr~ku. Szukano go po calym· lokalu, lecz 

1
: kim razie dla najbiedniejszych po.t:..sta-! - Dlaczego? ... Tego już nie wiem„. brze panią Gzyrską i wiem z całą pew-

taiemmczy „lekarz" znikł bez śladu. nie tylko tysiąc złotych... I To już pańska sprawa.„ Powiedzial~m nością, że ona nic mogła kpić z moicłi 
Grzegorz Lubow, wezwany do martwej J ,.. . B F k · t · b" k · b d · · k ć 

ujrzawszy ją bez maski, stwierdzi! ku swem~. - .:iw1etnie!... Tysiąc złotych te wieli panu:---. . ~un_o ran Jes 1!101.m oso 1- s. arg ~m tern ar _zieJ aza panu wyrzu 
wielkiemu. przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- I ka suma!.„ stym yrzyJacielem„. Wys'Y1adczylern c1ć mme z fabryki„. . . 
snowska, Jeg~ partnerk~. lecz nieznan_a. kobieta. I - Pięknie, panie dyrektorze, ale ja mu wiele przysług„. On zrobi wszystko, Szreder zerwar Się z mlcJsca. 
!Jalsze badama lekarskie wykazały, ze niezna- nie mogę przedstawić takiego sprawoz- o co go poproszę.„ - Śmiesz jeszcze sprze :zać się ze 
1oma tancerka została w podstępny sposób za- d . 1 . . B h lt L h a struchlał Zro · · · 
mordowana. arna rnsowcgo ... Jak się wyliczę z tych1 . uc a er e m nn ··· - mną?.„ Zapamięta] sobie raz na Z"l'.\ sze: 

Nadkomisarz Lisicki, prowadzący śledztwo pięciu tysięcy?... · zum1aL. Scł~ował szybko wykaz kaso- - jeżeli szef coś mówi, to musi być 
w te! sprawie, staje wob~c nie~ozv;i:\zalnei za- _ Powiedziałem już, że to jest pali- wy do teczki-, . . , .. . „ _ prawdą, choćby to bylo kłamstwem! 
~adk1. Orzeg?rz ze~na!, ~e _J~ltta .<rasnowska. ska sprawa.„ Nie mam czasu... . S~reder usm1echnął się złoshwr1e i wy _ Ja się z.tern nie zgadzam„. 
iest spadkob1erczymą w1elk1er fortuny, pozo- ciągaJąc rękę rzekł· . 1 st~wionei przez jej ojca, hrabiego Krasnow- - Bardzo żałuję, panie dyrektorze, _ Dowid~enia kochan anie I cłi-· - Milczeć .„. . , 
s~1ego, któ~y zgi:1ąl w Rosji. v.:raz z żoną. Pie- ale będę musi al tę sprawę przedstawić . ' SY. P , ·k Hanka zastosowała się do rozkazu dy; 
mądze, zlozone w banku . ••1 lita ~a o~rzyma~ komitetowi. Niech komitet któr urz,. mann .. ; Nie mam czasu... pieszę na on rektora. Szreder znowu usiadl za biur-
w. myśl testamentu z chwilą ukonczenia dwu- d ł b 1 . . ' Y ::\ fcrencJę... kiem 
dz1estu. lat, a wi~c z.a dwa lata. Hrabia Kra- { Z!-1 ~' roz.strzygme, czy panu "':~ilno I skierawat się ku drzwiom. · . , ·. ? . . 

snowsk1 przed śm1erc1ą wręczył testament ojcu sc1ągac z osiągniętego zysku 5 tysięcy _ Panie dyrektorze... _ za wo tal - Dawno z~~sz ~an!ą Cz) rską, -
qrz~g9rza,. a ponieważ ~tary Lubow nie może złotych na przeg:aną w karty ... , Lehmann drżącym głosem. _ Proszę mil zapytał po chw1h. zm1en.10nfm głosem. 
s1e 1uz !ak1erm sprawami za1mować ze wzgl1;du Szreder zmruzył oczy, w ktorych za , , . .·,. , . ._ Hanka zrozumiała, ze Szreder chce 
na swó1 wiek, przeto sprawę tę uiąl w swe migotał nienawistny błysk. Siląc się na I wy baczyc ... Umo~tem si„ za'Ja:~~o ·· 1 .J skorzystać z okazji i dowtedziec si~ 
ręce miody Grzegorz. I k „ . . t , , " pra wda„. Pan dyrektor ma rac,<f··· Pro- szcze ółó _ . r i~ • t _ 

Nad ranem policja odMlazfa prawdziwą Ju- spo ~J i me pa rząc na swego goscia, za szę nie niszczyć st'.lrszegc człowieka„. g w 0 sweJ wcz? a.::.zeJ_. ?':va 
litę Krasn~wską, kt?ra w sta~ie nawnólprzy- zytał. . , . . . I Cóż pocznie moja żona i dzieci, gdy stra rzysce z balu. Dl~tego tez a ipow 1ecmala 
tom~ym lezala z.a mias~em .. Ju~1t~ potwierdziła, - Odz_ie pan własc1w1e pracuJe, ko· cę posadę? ... Ja już tilk spnrzćldzę wy- bez przechwałek. . „ 
~e iest ~p~dkob1erczymą w1elk1e1 fortuny, lecz chany parne Lehmann?... l }· k . 'kt . . , „ b. 1• - Owszem ... Znamy się dosc dawno. 
iednoczesme oskarżyla Grzegorza o to, że on . . I ,az a.so~vy, z~ m me zaU\\ azy ia \Ll - Jakto znamy się? Jak śm"es 
!ą. właśnie wywiózł za mia'ito, chc::ic t-.agarną~ - Pan dyrektor przec.1e . wie... Je- tych p1ęcm tysięcy zf " tych „ , . · „.. · '. i.? z 
1e1 majątek. Grzegorz jest zdumiony temi ze- 1 stem buchalterem w firmie „Bruno - W porządku kocllany panie Leh- p t~nCspos~b r:iówt ić. 0

1
kpapi _CtzyrskdieJ. „. 

znaniam~ i tW'.lerdzi, że to l<łan:s two. Następ- Frank i S-ka"... I mann, w porządku' .. __ •)dÓart ~zreder . am zyrs a Jes wie oswia ową amą 
nego dma Julita cofnęla zezna ma. komnromitu-1 . . , . . . . ' a ty co ?.„ 
!ące Grzegona, tłumacząc się przywidzeniami I - Aha, _tak... ~rzypon:nnam sob1~.„ sc1skaJ~c Je~o rękę. -- .la się wcale na - Taką samą damą, panie dyrek-
1 nerwową chorribą. . Pan Bruno Jest m01m osobistym przyJa- pana me gmewam„. torze, zapewniam vana„. 

W drodze powrntnei do domu Grzegorz nat- .c d 6 , · 
knąl się na tajemniczego „lekarza", którego nOZ ział I - Czys ty oszalała, dziewczyno?„. 
chce odda~ w ręc_e_ n~licji, .!ecz dowiaduie sit; Mówisz, jak nieprzytomna!... Skąd pani 
o~ nadko~1sarza L1s1ck1eg~, IZ rzeko.mym zbr'.ld- a 4W lli:.18JD.... '--16> 1·nno Czyrska do ciebie?„. Skąd ją znasz?„. 
marzem 1est prokurator Pwtr Czyb1rski. ..I il.il '7"-111 Ili.il lllJI '-' ••• · · 

W domu Grzegorz zostaje list, w którym - Jest moJą c10teczną kuzynką ... 
anoni~owy auto:. nazywając sie?ie ·:Rober.tern", I Konferencja trwała cah~ · ~odz!nę: '! - Jak ona się nazywa ?„. . .T~arz Szredera wydlużyla się niepo 
umav; '.~ się z mm na s7 6stą wieczor w 1arze ·Szreder wyszedł z sali konfercncyJneJ - Fronczak, proszę pana dyrektora. miernie. . 
„ża~:~ Grzegorz dowiaduje się, że zamordo-l z_ bólem głowy. Na poże~nanie _zv:rćicił' Szreder zamyślił się. . , - _Co ?„. Cioteczną kuzynką ?„. Nie 
wana na dancingu kobieta nazywa się Marta · się do podwładnych mu k1erowmkow: - To ta sama powiadasz, ktorą rozumiem... . 
Wild, a tajemniczy „lekarz", znany w świecie I - A więc, panowie, proszę zapar1ię wczoraj wyrzuciłem? ~ A tak, pame dyrektorze„. Po nas 
przestęp~ów pod przyd_omkiem „Goryl''.· był iej · tać jedną rzecz: - musimy oszczędzać,· - Tak jest, proszę pana dyrektora„. tego nie poznać, ale w nas płynie jed-
koch~nkiem. Ro?ert_ nie chce wyn;iemć swego ' oszczędzać i jcszcz raz oszczędzać!... - To dawaj ją tutaj.„ Ja z nią po- naka krew„. Szreder przetarł ręką 
nazwiska, lecz of1aru1e Grzegorzowi swą pomvc i . , . • d b . d r czo•o 
w sprawie wykrvcia zbrodniarzy. 1 Proszę pam1ętac, ze kaz y z yteczme ga am.... _ 1 ··· . 

Z rozkazu okiutnej ciotki Har;ka wychodli I wydany grosz, czy to na. robocizn<;>, czy \i\'oźny znikł. Szreder usiadł ·za biur- - Dziwne, że pani Czyrska mi tego 
za:riąż za star.ego zwy;o~nialca, Fąipa Batożk~. : też administrację, uszczupla wasze pen- ki em. Po chwili woźny wrócił wraz nie mówiła ... Ale wszystko jedno „ CZY. 
ktory zn~ca się n~d nią I ma!tretuie w straszh-1 SJ'e gdyż dyrekcJ'a nie pozwoli na I wraz z Hanką... Któżby w nic] poznał pan Czyrski wyjechał?„. 
wy sposob. Batozek, pozostaiący w stosunkach I ' . . , · · · · · 
z tajem~iczą . organizacją ,,K~wawy Trójkąt", zmnieJszeme swych dochodow am o wczoraJszą dar:ię z sah bal?weJ? ... \)dz~a . V'-( tern pytaniu tkwiła chęć upewnic-
star~ł się ongiś o ~zględy ~uhty, która !o od- I grosz, a wptywy wskutek kryzysu ma-1 na by1a nędzme, twarz miała specJalme ma się, czy Manuela ma męża„. Hanka 
trącił:i. T~raz nawi~zał z n_ią stosunki i spoty- leją... Redukować wydatki i ludzi... zmienioną i umorusaną, zmieniła nawet zrozumiała sens tego pytania i zorjento-
kał się z mą w swe1 6arson1erze I N' h · , 'l' f b S d · · · 1 1 · bk · 

Pewnego dnia Bat~ek urząd~ił w s-r" cb a- 1ec się nauczą pracowac... o wszy- ryzurę, a y zre e~ JeJ me pozna1. wa1.a się szy o, ze dla podtrzymania 
parlamentach wielki bal. na który zaprosił Ju- stko, co mam panom do powi~dzenia„. Ale co do tego me było obawy. Dy- znaJQmości lepiej będzie potwierdzić, że 
litę oraz pro~urafora Czybirskieg~.. . . . I Adieu! rektor nawet na nią nie spojrzat. Nie pod Manuela ma męża.„ Znała się na męskiej 

_o cz~art~J n~d rai;em. ~<ly goscie chcieli ~ 1~ I Schylily się kornie głowy panów kie nosząc głowy, mruknął groźnie: próżności i wiedziała, że kochankom 
pozegnac, mgdz1e me mozna go było znalezc. . 'k, N ?I C t ? M ł • · • ' , • · , , 

Drzwi gabinetu były zamknięte. Wyważono ie. ! I OWm OW... . . - O· ••••. o. am znowu. „. atO Cl S~raw!a przyJemnosć swiadomosc OSZU-
Wówczas znaleziono Batożka siedzące~o przy. Do kantoru wpłynęły odpow1edme było wczoraJszeJ kary?... Chcesz stąd k1wama męza ... 
biurk1,1 z rewoh~erem w pr~we! rę~e: Z pra.wej i rozkazy: wylecieć? ... Poco-ś przyszła?! Dlatego też odpowiedziata: 
skkro1m. s1ąckzlyła siędkrdew .. Nie zył ! 11~· 

1
Na kbmrt-1 - Sprawdzić listę płac robotniczych - Ja w sprawie tej Tomaszowej i jej - Nie ... Pan Czyrski nie wyjecliar 

u eza ucz o rzw1 oraz poze'(na na ar - 1 Z . . , d k' p d ·, k J · ł H k t A · · " „. 
ka: _ „Odchodzę dobrowolnie. Nie pytajcie I mmeJszyc wy at ·1... rze stawie e-l syn a. ~Sl'.1.„ - zaczę a an a sz ucz- „ więc ma męza - pomyślał Szre-
!1iko~o o nic. Bawcie się dobrze". Wszystko wentualnych kandydatów do redukcji... ·me omesm1elonym głosem. der. - „To sprytna bestyjka z tej Ma-
1~kgdyby ~skazywało na to, że Batożek popeł· Nie wystawiać żadnych kwitów kaso- - Jakiej Tomaszowej? ... Jakiego Ja nueli"„. 
mł samoboistV.:

0
• • . • • • wych nawet do wysokości pięciu zło-1 sia? ... Cóż to ci do głowy wpadło?„. Co - A gdzie pani Czyrsfa mieszka? 

• Rober~ wy1aśnia nadkomisarzowi w_ 1ak1 ~po tych bez podpisu kierownika ... Oszczę- to ciebie obchodzi?„. Twoim obowiąz- - zapytał chcąc sprawdzić c Ii .k„. 
sob Batozek został zamordowany, stw1erdza1qc , , . . k' . .1 , . b . , '. . • zy an a 
że morderstwa tego dokonał Goryl dzac, oszczędzac i Jeszcze raz oszczę- iem Jest PI nowac maszyny 1 asta!.„ rzeczyw1sc1e zna Ją tak dobrze. 

, ' d 'I Z . ?I 
Pewnego dnia auto dyrektora fabryki Szre- zac.... , . . rozumiano_.· . - Parkowa 17„. - brzmiała odpo-

dera przejechało małego synka robotnicy. Han- Szreder wroc1l do swego gabmetu. - Tak Jest, parne dyrektorze, ale... wiedź Hanki. 
~a udaje si ę w tei_ sprawie do Szr~dera'. lecz on - Czy nikt do mnie nie dzwonił... - - N!e~a żadnego „ale"!_. .. U mn~e re Zgadzało się. Wynikalo z tego że 
1ą wyrzuca z gabmetn. Podczas kilkuminutowe- zapytał. zonowac me wolno!... Buzię na klodkę Hanka rzecz ·, · ł C k ' I 
go pobytu w gabinecie Hanka podsluchala tele- N' . d kt d ł . l 1 J . 1. . t . . ywisc1e zna a zyrs ą, a e 
foniczną rozmowę Szredera, który zaprasza! -;-- ie, pame yre orze„. - O par 1 s.z us.... eze 1 mi . u .Jeszcze ~az przy]- czy to było możliwe, żeby była jej choć 
Grzegorza na występ z okazji balu dla najbied- wozny. dz1esz .z podob~em1 spra~ami, uprze- by daleką krewną?.„ , 
niejszych. Hanka zwróciła s_ię więc do qrzego- Usiadł przy swem biurku. Woźny dzam, ze wylecisz z fabryki!... _ Więc czego h ? _ t ł 
rza, prosząc go, aby zab•al Ją na ten bal i przed stał ciągle przy drzwiach - A jednak nie przestanę bronić wres . d . . c ces~. zapy a 
Staw·1 Szrede ·o,"1· i·a1(0 Man J c · 1 o· . '. . . ' . zc1e roz razmonym g1osem 1 .. 1. • . ' u~ c; zyts(~ .. ize- - No czego chcesz Jeszcze?„. b1edneJ TomaszoweJ panie dyrekto e . · 
gorz snelml iei prosbę . Oboie wybrali s•ę na p' . d k . k , ,' . rz .„ - Żeby się pan zaopiekował Toma-
bal. Szreder odrazu począł smalić do niej cho-I - ame yre to1ze ... - Ja as· ro- - Co?!... Jak sm1eszw ten sposób szową i jej d ·eć · 
lewki. lbotnica chce tu koniecznie wejść ... Ja jej do mnie mówić?!... To jest bezczelność! · _ T . zi r_ni... 

1 Następnego dnia wyniki z~t~rg międ_zy Szre- tłumaczyłem, że pan dyrektqr jest bar- Wypraszam sobie podobny ton!... I za- 0 ~He two_J~ sprawa.-: wrzasnął. 
derem a Lehmannem, skarbmk1em komitetu, któ . dzo dziś zajęty, ale ona powiada, że pan braniam ci skarżyć się przed panią Czyr W teJ chwih za_dz';"Olll~ telefon. 
ry urządrał bal. i d kt _ k ł · · „, k . . 1 Twarz Szredera zmiemla się odrarn 

Szreder przegra! w karty s.ooo zlotych z 1 yre 01. aza J_eJ przyJsc... . , s ą, rozumies~··:· . Złagodniał, próbował si na et · · ~ 
pieniędzy komitetowych i nie chce zwrócić tej l - N!~~mu me kazałem przychodzie! Hanka spusc1ta głowę. Nie mogła po I chnąć Zdjął stu h k ~ w . rs711~ 
sumy. Wyrzucie Ją!... wstrzymać się od uśmiechu i obawiała kim gios'k' . c aw ę 1 zapyt,< s C\4-

- Ano właśnie ... Ta Fronczakówna się, że dyrektor to zauważy. Ale Szre-i H \ 1
1e,m.Kt 

6 
'? 

Lehmann otworzył szeroko usta. już tu raz by la... · I der denerwował się coraz bardziej. '" · a o.„. o m WJ···• 

-Nnnnie rrrrozU:micm:·· :--- bąknął Woźny chciał już wyjść, by spełnić . Dot~c~cza~ _jeszcze ż'.1d;n robotnik 
zdumiony. - Więc te Piemadze mam rozkaz dyrektora; lecz powstrzymał gojme ośm1ehl m1 Się poskarzyc przed kim- (Dalszy ciąg Jµtro) 
.wpisać jako wydatki?„. głos Szredera: kolwiek! To jest niesłychane!.„ A czy; tY. 

„ .. 
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"D.,.zes~dne . a]m'll .• •. . 's K DR. MED; k w KTODRR. MEDM. lllER ~~J!~~For;20tavciui~: 1~:graś:i~t~6;. r:a' u m vwame Sł~ r y n s a I . ~'.'w"::~~t::;Y. ,„,, Piofrkow''" 

J~n~t sz•'·odJnue dla ··0ry·fl ;uo:OBY SKÓRNE I Wi!NERYCZNf CHO~OBY ~EU1'~ATYCZNE ~~~I?~~Xla~pa%~c~I~ l~O~am~~i ~~ 
~"' I\! .I Yf l Sn (kobiety l dzlec1) ul. S1enk1ew1cza 40 zl. 5 ,tygodniowo. Piotrkowska 79, w 

• S ki ~~ telet Tel. 146-11 .:.;..;Po::..::;d;..;;w....;;o.;..;;rz:.;;u.;.... ---------

-'DJÓWJJnDl'łJ/isbJ 1·~ '§\\'!! iełft GWiCZłl ~· 146-01 przyjmuje od 4 i pól do 7-ej. MAGLE masywne udoskonalone sprze-

7"' ... ':/~ ii'" ~ orzyimuJe od ll-1 I od 3--4 oo poi. FIZYKALNA TERAPJA. daje fabryka .. Junior", Łódź, Sędziow-

~ . - DOKTÓR D J -,---,-k- ~~~~I~oh~~i;~~~~~iein~~~~żesny, ~ 
Co należy czynić 

.Oziwnem doprawdy to się wydaje, 
lecz nauka dowiodła, ie lata usta. 
wicznego malowania się na· 
kładaj11 znaki czasu na twarz. 
Je&t to zgubne dla naturalne,,.o 
piękna dziewczt;cej cery. Ale, 
przez zwykłe przywrócenie 
skórze :ł.ywotnego składnika 
młodości, nazwanego "Biccel", „ .. „ ... 
cer;a. ~ab!era świeżości, jas- /f/;;„ .. „„ 
DOSCI I piękna.- ,.,... . 

, Ten cenny "Biocel" jest 
wyciągiem z młodych zwie-

W. ŁAGUNOWSKfil • r. an n ~ dobrym stanie okazyjnie do sprzeda-
ł U U nia. Kupski, Wólczańska 72, m. 37. 

SPEC. CHOROB WENERYCZNYCH. CHOROBY WEWNĘTRZNI! 
SEKSUALNYCH I SKORNVCH. I ALLEROICZNE. 

(Gabinet Roentgeno· i światłoleczniczl1 l Gabinet Elektro i światłoleczniczy 

Piotrkowska 70 Tel.181-85 ul. NAWROT Nr. 7 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano. od Tel. 164·2I. 

POCO ŚPICIE na słomie, gdy od 3 zł. 
tygodniowQ dostać można materace 
otomany, tapczany, leż&ttki i krzesła • 
Solidnie wykonane. Tylko u tapicera. 
P. Wajsa, Łódź, Sienkiewicza nr. 18. 

21 
1 ·ei do 2.30 pp. i od 6 <!o 8.30 wiecz d · 
w nledz. i święta od IO r. do 1 pp. ___ ~0 z. przyię.:_ _~7•3~----- JEDYNA na $Jąsku fabryka ram owal 

' 

nych bardzo tanio do nabycia. Więk-
DR Ml!D I sza ilość ram tanio do sprzedania. -

· • L. Tarkowska, Chorzów I, ul. Chrob-

M TAUBENHAUS Żądajcie wszędzie CHODNIKÓW rego 12. 16 

I Palaleum w cenie 50 GR· za m. N UW AGA! owootworzona wypoży-

• czalnia najelegantszych sukien ślub-
CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA nych, balowych, smokingów, fraków. 

Z • k 11 Gdańska 64, ceny niskie. 14 
g1ers . a ' TREM~ - TOALETY łIARCIARKI na roboty bajorkowerna-

tel. 246-09. po cenach frabrycznych poleca ją się zg!osić. Zakłady Przemysłowe, 

Przyjmuje od 8-10 rano i 4-8 wlecz. Fabryka Luster Zakatna 61 /63. 

'' 

S Z L I F'' ,__._.._ _ _._ _______ _ 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski 

••••••ll'll"IElł!!ll5tldł!!jp?jt•Hlll!!!'X~v.JtMall!LfAillM' MEJii WW DR. ·MED. Kiiińskiego 77 tel. 158-37. damsko - męski od zaraz i męski. Na-

łł 
• M k ruto,vicza Nr. 32 . 

•••••••••••••••••••• l!!::?••················M•1111am11t•k··.•.m! U". •a. ~ o•nnr ( ; ·-- ------------
~ ~ iiS W '9 JĘZYKA polskiego, korespondencji i ra 

Pewno~ć zdrowia -~karb to duży I CHOROBY SKORNE 
1 

WENER"CZNE Rozmaite chunkowości szybko i gruntownie wy-
„ OL LA" wiecznie Ci o~łuż ! 1 ucza rutynowany nauczyciel. Star-

Zapisujcie (Kobletv I dzlecil IWfłiiP* ałliMWMm-- szych specjalną skrócona metoda. Wól-

Lecznica ~m~~a 
I GABINET DENTYSTYCZl'IY l 
Gł6wna 9. tel. 142-42 
PrzyJmaJą lekarze we wszystkich 
specJalnośclacb. - Analizy lekarski=· 
zastrzyki. Roentgen. lampa kwarcowa 

Stacja zapobiegawcza 
czynna całą dobę. PORADA 3 ZLOTf. 

,... .. --- . 

swe WÓLCZAŃSKA 117, tel. 149-39. czańska 29, m. l, front, parter. 2 
niemowlęta. przyjmuje od 9-111 od 6-8 w„ niedz. DROBNE ogłoszenia w „Republice" ---- ----
do I świeta od 9-12-ei. sa najlepszym i najtańszym środkiem JEZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN· 

-....--------~-- • 1etkniecia zainteresowan:vch stron. CUSKIEGO - gruntown.ie udzielam, 

.,Kro~li Młe~f 

DOKTOR 

.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WfNERVCZNE 

Piotrkowska 56 
tel. J 48·62. 

Od 9-1, od 5-9 pp„ 
w niedziele i świeta od 10-1. 

··-·----------

Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub· ~ramatyka. literatura, konwersacja, 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub handlowa korespondencja. Tel. 183-04, 

d ~ • pojedyńczv pokój, 3) sprzedać nieru· g. 10--12 rano. 3-4 po poi. 
\"lir 'ef "6 ' :homość lub rzecz, 4) kupić co5kol· 1"--------------

SPECJALISTA CHORÓB SKÓR· wiek ok~zyinie, 5) . dostać ~osad~. 6) ANGIELSKIEGO konwersacil I litera· 
NYCH, WENERYCZNYCH I SEK- wyszuka1,; pracown1~a - mechai . P.~ tury udziela rutynowany nauczyciel. 

SUALNYCH. da drobne ogloszeme do „Reoubhk1 . Ul. Zawadzka nr. 21 m. Sa. front. co-
p o w R ó c I ł. - dziennie zastać od godz. 4-8 oo ooł -

Połudnlowa 28. Tel. 201-93 PLAC NA KOLO!'~JI SKARBOWCÓW . ---
przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 11-ga ~arcela, medaleko p:zyst_anku ANG!ELSK!EGO, francusk1ego1 grun­
wiecz. w niedziele i święta od 9-1. tra~waioweg~ d? sprzedania. W1a~o \towme udzielam. Korespondencia han­

·-----···---··---- -- mosc. ul. Leg1onow 65, m. 18, III p1ę· dlowa. Godz. 10-12 p. Nr. 174-26. 

O 
tro, front. 31 . 12 

DOKT R 

DOKTÓR 

I 6 E R .... „ ... ;;.;;~·;;.;~:;~o~··i·~·;~~~;~····„·· 
Dr. f Dld n ~ ~Lfl<~A~RZ~·1Df~N11 M·ysr~Aw l I SPEC. char. SEKSUALNYCH p , '' 

U j wenerycznych I skórnycb. 

AKUSZER Cill1EK OLOO • I Andrz j a 2 tel. I32-2a f 
Mieszka obecnie 11rzyimule od 10-1 I od 6-8 po pot I przyfmuie od 9-11 1 od 6-8 wiecz. ŁÓDŹ, AtlDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 81) 

Kilińskiego 11a Piotrkowska 5t 

''
,...z u . t o·s~ ,.,; " 

tłAWROT 41) Telefon 155-77 ~ Jl telef. 121·23 Przyimuie na rok 193:) wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na 
prenumeraty czasopism i dzienników miejscowych i krajo­
wych oraz na francuskie i angielskie. I 

TEL. 112·98. 

---- ~~-~~--·~~~- przyjmuje cyk:mcwante. drctowanic. 
fro terowanie .:i : ;z s.:r za tanie biur. 1)(1 

• ,.; Cz:vszcze.1ie szvb 
NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba- NA RATY ubrania i palta z towarów 
!owe w nowootworzonei wypożyczał- Bielskich i Tomaszowskich z naiJep­
ni Józefowiczowej, Brzezińska nr. 11, szą robotą u Mendrowskiego, Nowo-

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism kraiowych po cenach redak­
cyjnych. 50-4 

front, I piętro. miejska nr. 5, od 6-8 wieczorem. Piotrko-wska ł.t . t~felon ~67 .4i' ••••••••••••••••••••••$• ..... ••••••o•••••••••••• 
• w++w ME w;ifi&W:&Qew 

D:fwiękowe kino Lucien Baroux 
w najweselszej komedj i 

wszystkich czasów 

Nadprogram: "Nad pięknym 

Nasz program świąteczny: „RAKI ETA" e 
modrym Dunajem" 

Józ f Sienkiewicza 40 • c m1 
Dziś I dni nasf eony eh! ,. :wią 4 *M 'H 

- sio n 
Qd 12-4 wszystkie miejsca po 54 gr. 

zachwyci, olśni i wzruszy 

t :sprzee a , głos" 
(Ein Stern fallt vom Himmel) 

mówiony śpiewany po niemiecku 

-= i *'W MFf 

Kino ... tealr • osTATNIE 2 orci 1 • Kino„tealr 

ME TR O „sio~!~~N~V~[~~~~~~.~:~Lt~~P.R~~ll~lem" I A 
Przejazd 2 Nadprogram aktualności Paramountu iP. A. r. Główna 1 

Passe - partout i bilety ulgowe oprócz urzedowvch nieważne. . 30·10 
Początek o godzin.ie 12-ej ANONS I Następny program nAl'łTEK POLICMAJST E R" z DYMSZĄ w roll główne1 Początek o godzinie 1·eJ 

Dtwiękowy Kino. Teatr 

CORSO" '' , Zielona 2-4 

nau. wi~l~i ~o~wóinY ~m~ram I 1 

**& *ri M EM ee 
I. - Pocaz pierwszy w lodzi! 

,,Groźne s Olkanie'' 
li. -

Dramat sensacyjny z życia DalekiegoZachodu. W roli głównej: KEN Mi\YNARD I urocza DOROTHA Dix. 

,,w RóG K O B I E T'' 
W roli głównej genialna para wesołków ekranu: SLIM SUMMERVILLE l ZASU PITTS. ·J! 

Salwy śmiechu. Ataki wesołości. Niezwykły dowcip. Tempo. 
Uwaga: Początek niedziela godz. 11 rano i 13 - poranki. Powszednie dni o 4 popal. Ceny miejsc na poranki i 1-sze 

seanse w dnie powszednie 50 i ~. następne seanse - 54, 85 i 1.09. 

Kino-teatr ll'l ·Ostatnie 2 dni! film sowiecki p. t. Pierwszy raz w Łodzi 
REPUBLIKA . 

'' ZYDOWSKA MIR AZ" ,,BIROB żA 
~1ILlstopada16 (Konstantynowska) oraz ' ' N O W I L U D Z - E '' 

W SOWIETACH 
produkcji Sowkino . w Moskwie. 

~llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllll!ll!ll ANONS I Nastepny program „Siostra Marta jest szpiegiem" 
W roli gł. W. GARDIN. 



Niema czystego amatorstwa w sporcie 
Wnioski komisji międzynarodowej brzmią śmiesznie 

Międzynarodowa · komis.ia studiów '. pjada nie powinna się odbyć w Berlinie, swych umiejętności sportowvch dla ce­
do spraw sportu amatorskiel!o. wypra- 11 gdyż tylko nieliczni zawodnicy odpO· łów osobistych, dla egzystencii. ~ikt 
cowata definitywnie swo.ie wnioski w wiedzieliby na wstępie wsoomnlanym dzisiaj na serio nie przeimuie sie fakta­
kwestji amatorstwa, które vrzedlożono wYmOgom. mi surowego naruszania przeoisów o 
k~ngresowi międzynarodowvch związ- Nie znaczy to, by komisia nie mlala amatorstwie. Nawet ludzie oowołani do 
kow sportowych. . racji przy definiowaniu zasadv amator 1.ępienia i karanla zawodowców. patrzą 

Uchwały tej komisji opiewają: stwa. Wręcz przeciwnie. Wvszla ona z na ich ,,pr1estępstwa" przez oalce, a 
Amator uprawia sport jedvnie z za- zupełnie słusznego założenia. Tvlko, że często sami stają sie współwinnymi 

miłowania do sportu i dla własnej przy nie ma takiej egzekutywy, nie ma ta- tych „przestępstw". 
jemności, przytem jego sportowa dzia- kich środków kontrolnych. któreby czu Toteż uchwaly Kongresu miedzyna­
lalność nie przynosi pośrednie~o lub ' wały nad bezwarunkowem stosowa- rodowego sprawy ani na iote nie ule-
bezpaśrednłego zysku. niem się wszystkich narodów do usta- czą. 

Z tego założenia wychodzac. zawo- !onych przepisów o amatorstwie. Tutaj pozostają dwa wviścia: alb<ł 
dnik traci prawa amatorskie orzez: Czy jest do pomyślenia. bv zawod- nad amatorstwem czuwać beda śd.~le, 

1) otrzymanie pieniedzv lub przed- nik nie zechciał brać pieniedzy, lub bezwigtędnie, kierownicy klubów spor 
miotów wartościowych za; przedmiotów wartościowvch za udział tOV.'Ych, sami zawodnicy, przyczem kłu 

a) udział w imprezach. w imprezach. Poco szukać przvkładów by pamiętać będą o zapewnieniu zawod 
b) za przyjęcie opłacanego stanowi- zagranicą! nikom egzystencji, albo zerwie się z 

ska w wyniku U'Prawiania soortu w o- Wystarczy popatrzeć na stosunki pruderią i pawie słe jasno. że zawodow 
.kreślonym związku, jeśli. stanowisko to 1 polskie. Niech tylko spróbuia nie dać. stwo istnieje a trzeba ie tytko utegatł· 
nie odpowiada jego uz<lolnieniom ani Czy nie otrzymuje sie premii za do- zować. Wszystko inne, to papierowe re 
rzeczywistym wymogom pracy, lub też bry wynik, czy dobycie bramek zolucje, to obłuda i kłamstwo. . _ 
stanowi jedynie zatrudnienie oozorne, Czy gardzi się wvsokiemi djetami Niema dzisiaj w żadnem uańst"Wie 

c) za zwycięstwa luib dobre wyniki, podczas wyjazdów, już nie tvlko zagra- czystego amatorstwa. To nieorawda. 
z wyjątkiem sportów: strzeleckiego, nicą, ale w kraju? Czv nasi kolarze nie Na olimpjadzie znajdzie sie wiecej krzy 
konnego i żeglarskiego, pozostają w kontakcie z fabrvkantami woprzysięzców, niż prawdziwvch amri. 

d) za sprzedaż swesi;o nazwiska, swe rowerów, i nie reklamuja ich towarów? torów. I dlatego charakter tvch olim-
go tytułu sportowego, lub zdobvtej na- PytaI1 można mnożyć bez liku. Ży- pjad winien być odpowiednio dostoso-
grody, cie, ciężkie warunki S!OSPOdarcze, da-' wany do dzisiejszych warunków. Chy-

e) za u<lzial w zawodach wyjazdo- wno zatarly granice ideowego, bezin- ba, że nam zależy na okłamvwaniu sie-
wych, ' teresowneg0 oddawania sie soortowi. bie samych. 

f) za wszelką urnowe z dostawcami od naturalnego pędu do wvzvskiwania M. Statter. 
lulb wytwórcami sprzętu soortowego, •~ 

Wajsówna przenosi się 
do Sokoła poznańskiego 

Jadwiga Wajsówna. mistrzvni i re· 
kordzistka w dysku nie bedzie iuż star 
towala w barwach Łodzi. Jak się bo­
wiem dowiadujemy, Wa.isówna orzeno­
si się na state do Poznania i zasili bar­
wy miejscowego Sokoła. 

Mistrzostwa bokserskie 
Związku Strzeleckiego 

w Bydgoszczy 
W mistrzostwach pięściarskich Zw. 

Strzeledkiego bierze udział szereg do­
brze znanych i renomowanych zawoa· 
ników. W wadze pókiężkiej Józkowiak 
pokonał 'przez k: o. w drugiej sekun­
dzie Jeżeka (Lwów) i w wadze średniej 
Lc\Yandowski zwyciężył na punkty R!i­
iewrkiego (Stanisławów). . 

Reprezentacja Wrocławia 
na mecze z Poznaniem i Łodzią 

Reprezentacja piłkarska· Wrocławia, 
która walczyć będzie z Poznaniem i Ło 
dzią wystąpi w następującym składzie: 
Frey, Wit:Cowski, Weis, Schubert, Pa­
schka, Gras, Wronna, Urbański. Swie· 
der, Krauze i Robowskv. ! 

Piłkarze rtiemieccy grać beda w Po 
znaniu w pierwszym dniu Swiat. a ·dru­
giego dnia grać będą z nmrezentacją 
Łodzi. 

Ciekawe, że pilkarze niemieccy od­
bywają podr.óż po Polsce autokarem. 

dotyczącą re,klamo~vani.a i.eh towarów, w Czechoslow c1·1· n·1e i·est lep1·e1· Piąte miejsce g) za pozwoleme UZYCia swego na- a 
zwiska w celach reklamowych. lub za Polski na Makkabjadiie 
po.dpisywanie. artykutl1w dzie~nikar· Mistrzostwa bokserskie zostały unieważnione Sportowcy polscy nie oopisali się 
ski~h, które

1 
me były przez podoisanego Nietylko w Polsce mają władze pię- w przeważnej części opuszczają zaraz dobrze, na tcgor?czn~j Makkabjad~ie. 

napisane, . . . . ściarskie poważne zmartwienia z roze- szeregi amatorów i szukają laurów Vof ogol?~j klasyf1kacll. Polska ~aJęla . 
. h) z.a 1;1dzial w zdJecmch f1lmowyc.h, '. granemi przed tygodniem mistrzostwa- wśród zawodowców, którzy są w Cze- piąte m1eJsce za Austna. USA. Niemca 

o Ile me Jest zawodowym aktorem f1l-1 mi państwowemi. W tym samym czasie choslowacji dobrze opłacani. By choć w mi i Palestyną. . 
mowym. . rozegrane zostały w Czechosłowacji części ustrzec się przed przy'kremi na~ J Godzi się zaznaczyć, że na pierw-

2) przyfęci~ odszkodowania plenlęż I tan:tejsze mistrzostwo pięściarskie, któ- stępstwami przechodzenia· ~a wodników: I szej ~a~kabjadzie. Polska zaieła ~ierv::.. 
nego za podróz lub pobyt w wvsokości 

1
. re Ja:k donoszą obecnie z Pragi zostały do obozu zawodowców, związek czeski sze mieJsce to tez obecna klasvfikacJa. 

przewyższaJącej rzeczywiste i us~r~· już przez związek czeski unieważnione. ustanowił, że wszyscy przysfępujący do 

1 
sportowców żydowskich z Polski bynaj 

Wlłedliwione koszty podane osobisc1e I Sześciu mistrzom odebrano tytuły i w mistrzostw państwowych zawodnicy o- mniej nie przynosi im zaszczvtu. 
przez zawodnika. 'tych wagach zarządzone zostało pow- bowiązani są podpisać deklarację, że w . 

3) udział w zawodach za~ranicą I tórzenie mistrzostw. Powód unieważ-1 razie przejścia na zawodowstwo z Dymisja wiceprezesa . I 
przy pełnym zwrocie kosztów oodróży 1 nienia mistrzostw czeskich jest jednak pierwszej walki wpłacają do związku • 
I utrzymania za okres dłuższy. niż 21 zupełnie inny od tego, cl:la którego War- 1 amatorskiego 2 tysiqce koron. Naskutek Polskiego Związku Kolarskiego 
dni w ciągu lednego roku soortowego. szawa żąda unieważnienia mistrzostw I przeoczenia kierowników mistrzostw Warszawa, 14 kwietnia. · 

4) u<lzlat w za_wodach orzeci'?"ko Polski. . . . sześciu ~dobywców ~yt~tów nie podpi- Wielką sensacją dnia dzisiejszego 
luib z zawodowcami w tych g-ałęz1ach Amatorski boks czeski przezywa od salo takich deklaraCJI 1 wobec tego w Warszawie jest dymis;a iaka posta­
spo,rtu, w których przepisy tego zabra- dluż.szgo czasu doś~. i;ioważ?Y kryzys, związe:k zmuszony był u~ieważnić . roz- nowił zlożyć wiceprezes PZl'K o. Tka­
maJą. . gdyz wszyscy wyb1JaJący się amatorzy grywk1 '?' tych ~ategonach .. Z.doby~e czyk, jako protest na nieoduowiednie 

Ponadto komisja zastanawiała się przechodzą na za~odowstwo, .a dotyczy tytuły mrstrzowsk1~ ~a~rzymah Jedyme zachowanie się w stosunku do niego je· 
nad sprawą odsZ!kodowania za utraco- to. przedewszystk1em za_wodmkóV:, któ: Kra! Vf ,wad~e lekk1eJ 1 lirubesz w wa- dt:Iego z członków zarzadu zwiazku. 
ny zarobek, sprawą instruowania w rzy zdobywaJą tytuły m1strzowsk1e. C1 dze połsred1J11ej. . ze . względu na osobe prezesa Tka-

sporcie, sprawą amatorstwa i zagadnie z d , ł I Ś • p ~ k z l\tł 1 czyka cieszącego sie w sferach kołar-
niem reamortyzacjj. . ' Zl'-ł a no "I o' s \V B Y"ZDB"D skich olbrzymim mirem za jego zasługi 

Zastanawiając się bliżej i gruntow- U U 1 · • U · !I ' na polu kolarstwa dymisja ta iest dzi· 
niej nad powyższ~i uchwałami komi- Na ostatniem zebraniu wydziału tech-,sny organ prasowy p. n. „Wiadomości siaj głównym tematem dnia. 
sji, które jeszcze maja być przedłożone nicznego PZA powztęto szereg bardzo związkowe". 
Kongresowi, uderza jedna zasadnicza ważnych uchwal. PZA postanowił więc I PZA zezwolił zawodnikowi Drzy.ma­
uwaga: ludzie biorący udział w nara- przedewszystkiem zwrócić się do Pań- le mieszkającemu stale we Prancji na 
dach nie liczyli się z2oła z warunkami stwowego Urzędu Wf i PW w War- !reprezentowanie Polski na mistrzo­
życiowemi. Wydaje się iakby zamknięci szawie z prośbą o wyznaczenie mistrza stwach Europ·y w Brukseli w walce 
pod kloszem, i wpatrzeni w czvstą ab- Polski Gałuszki nailcpszego bezsprzecz-

1 
wolno amerykaI1skieJ. 

strakcię, zapomnieli o wielkich spusto- nie zapaśnika Polski na trenera amato- I Na zakończe~ie wybrano dele.gatów 
szeniach moralnych i e!konomicznych. ra dla początkujących zapaśników. Ina walne zebrame ZZ w Warszawie. Zo­
jakie z sobą przyniosłv stosunki powo- Związek postanowił wydać jedno- ,stali nim.i: prezydent dr. ~o~ur~ inż. Go: 
jenne. Wszak, gdybyśmy ściśle chcieli dniów'kę z okazji dziesięciolecia swego ryjanow1cz. dr. Stawarski 1 Z1ólkowsk1 
przestrzegać uchwał, powzletvch przez istnienia i wyidawać następnie stale wta- ·<Warszawa). 

tę komisje, to właściwie naibliższa olim PRZEWRóT w DZIEDZINIE KOLARSTWA 
Wyjazd zagranicę w przededniu otwarci.a sezonu ko- dzieliśmy się bowiem, że firma H. Spi-

kapitana Misińskiegn larskiego w Polsce, nie od rzeczy będzie kulitzer wypuściła na rynek nowy typ 

W d 
. d . . . d . h zapoznać olbrzymie rzesze zwolenników rowerów, z kanciastymi ntrami, które 

mu z1s1eJszym W go zmac sportu kołowego z nowościami na rynku niewątpliwie dokonają przewrotu w 
wie~zoro~yc~ wyjeżdża z Wars.za wy przemysłu kolarski.ego. Postanowiliśmy j dziedzinie przemysłu kolarskiego. Jedną 
n~ Jedno.~~es1~czny pobyt zagranicą ka przeto odwiedzić najpoważniejsze f_irmy z wielu zalet nowego. typu rowe~ów. wy­
p1tan M1sinsk1 członek zarzadu PZLA, kolarskie w Polsce, by móc Czytelników puszczonych przez firmę H. Spikulttzer 
PKOl. i ZZ. Kpt. Mi~ińsk! w~ieżdża ~a naszych poinformować o ~owościach Vl i opatento~anych przez Ministerstwo 
kuracJę po przebyteJ dłuzsze1 chorobie. dziedzinie sprzętu kolarskiego. I Przemysłu 1 Handlu (Nr. p:i.t. 4527), to 
Swój pobyt zagranica v:vkorzvsta on I Wędrówkę naszą rozpoczęliśmy od trwałość ramy, której pęknięcie jest wy­
jednak również dla stud.iów nad tury- popularnej w Łodzi firmy H. Spikttlitzer I kluczone. Dzięki więc wynalazkowi po­
styką, którą chce przeszczeoić na teren ul. Piotrkowska 50, której właścicfal wyższej firmy, usunięta została jedna z 
Polski. · znany jest jako pierwszorzędny facho-1 największych bolączek kolarstwa szoso-

Poza tem wstąpi też kot. Misiński do wiec w dziedzinie kolarstwa, dążący bez wego i w przyszłości, nie będą już nasi 
Budapesztu, gdzie weźmie udział w polustannie do udosk0nalenia własnej pro-1 szosowcy narażani na przykre ni.espo­
siedzeniu komitetu europejskiego Mię- dukcji rowerów, dostosowanych do na- dzianki w czasie wyści~6w i na wy­
dzynarodowej federacji Lekkoatletycz szych dróg. Na wstępie naszej wizyty, cieczkach. 
nej, której jest członkiem zarzadu. . spotkała nas miła niespodzianka. Dowie 

Nurmi pragnie 
bit nadal rekordy światowe 
Prasa szwedz.ka donosi, że Nurml po~· 

st:mowił już definitywnie wziąść rozbrat 
ze sportem amatorskim i startować w 
rnlrn bieżącym ja'ko zawodowiec: nrt bież 
riach całej Europy. 

Nurmi obiecuje, że pobije jeszcze w 
rc·ku bieżącym szereg rekord\Jw, 

NoJi otrzymał 
zwolnie ie z Sokoła poznańsk·ego 

Warszawa, 14 kwietnia. 
Swietny za wodnik poznaI1ski Noji 

.który już od dluższego czasu orzebywa 
w Warszawie nie mógł jednak otrzy- · 
mać zwolnienia z . poznańskie1ro Soko­
ła, otrzyma! to zwolnienie ostatecznie · 
w dniu wczorajszym. 

Jego dotychczasowy klub żvczy mu 
sukcesów w dalszej pracv soortowej i 
triumfów w barwach stołecznej Legii 
do której Noji wstąpił obecnie. 

Ciekawe, że na odwrocie utrzyma­
nego w tak serdecznym tonie listu znaj 
duje się rachunek wydatków. które Le­
gja zmuszona będzie zwrócić Sokołowi 
za Noji. · · · 



Codzienna nowelka „Expressu" 

Noc w klubie 
Switalo.„ 
W wytwornym klubie pozostało za­

ledwie kilka osób. Byli to namietni gra­
cze, którzy stale spędzali noce orzy zie­
lonym stoliku. 

. Jeden z nich tylko byt ohcv. Poraz 
pierwszy przyszedł do klubu i ~ero­
wał ta·k zawrotnemi sumami. że wkrót­
ce wszyscy się od niego odsuneli. 
. Pozostał przy nim tvlko baron Gor­
dez, człowiek, o które.iw szcześciu w 
gr~e krążyły istne legendv. 

J?waj ci panowie przesiedzieli przy 
stohku około sześciu S?:odzin. 

14.IV Nr. t~ 

-I p a 

Baro_nowi. Gordezowi. Jak zwykle, 
powodziło się znakomicie. Początko-
wo wprawdzie przegrał kilkaset doia- Patachon: ~Wiesz ·co ml oo gtowyl Patachon: - Co to?! ... Taką pakę Pat: =--- Uszczypnij mnie, bo mi się 
róV:', al~ już PO godzinie sytuacJa rapto- wp<ł!dlo?... Mam ostatnią złotówkę; prowiantu dali ci za jedną złotówkę?! zdaje, że śnię„. Czy to ja, czy nie ja? ... 
wme się zmieniła. \Vejdź do tego sklepu i kup cokolwiek do Pat: - Właściciel tego sklepu chyba Co to za facet?„. Przecie oodobny do 

Jego partner . począł orzeS?:rywac. jedzenia„. zwarjowat„. Wmawia we mnie, że to ja mnie jak dwie krople wódki!... 
Początkowo drobne sumy, oóźniej co- Pat: ~ Pomysł, owszem, bardzo nal tę paczkę zamówilem i już nawet za Patachon: - Czekaj, to pe:v-1!.ie tęn, 
raz większe. miejscu ... , Podoba mi się, bo i ja dziś je- nią zapłaciłem ... Więc co się będię z ta- który zamówił tę_ paczkę ... W1eJmY na 

Około goaziny oiatek nad ranem stem wyjątkowo przy apetycie ... Ale co !kim warjatem przekomarzał?„. Wziąłem wszelki wypadek, bo może być z nami 
g"dy dług już wynosił przeszło 4 tysiąc~ dziś można kupić za złotówkę!? te specjały i basta!... krucho ... Ale podobieństwo! 
dolarÓW, b~rOn <:Jordez POWi~dziaf: ~ jj V~~~ '„ / ~; ~ Gi-. 0 0 

·..,. 

- Drogi parne, bardzo mi nrzykro, W ";;;r ł\. 'I' „ rJ„ ~ ~ • r==::!;: ~ ~ 
ate r,nuszę popr?s.ić o oieniadze. Pan ro- ;\ \ \I 'q." „ ,, I I ~ ~I -;;jr q G:l ·~ ~ ~ ( r r r f1 J r I n 
zum1e, gramy JUZ tyle .sz:odzin. Zresztą 1 ·~ ~'l.~, ,.- , (l ~ ~ ; '1 q r r r r. r r r I I 
jest bardzo późno. \ l,.,.Y ,,, , ~ I A - .i) , .,_ __..._-....„ 
! --:- Ależ z. największą przviemnościa '' ~ ~\V; / ~...- _/ 
-.....; ·odp~rł _mu p~rtner. _ - . Natvchmiast ( \~ ·11 l / Jl 
ureguluJę dług. '.Ale pod jednvm warun- „~ ', 
kienr. -

,_... 'Jaikim? · l 
· .___ Musi pan ze mną g-rać orzynal-

1 
mniej jeszcze godzine. 

'-- Chętnie - roześmiał sie naron. 
Nieznajomy wyciągnął z kieszeni 

portfel i wręczył baronowi osiem świe- : 
żuteflkich banknotów 500-dolarowydł. I l(upiec: - O, widzi pan? ... Tamten Pt: - A teraz nasze drogi muszą się B"om: - Serwus, Bim!... 1.TJlż odebra­
. - Dziękuję - uśmiechnał się zn.ów I jegomość zabrat pański obstalunek .. Ja rozejść ... Ty idź w prawo, ja pójdę w le- łeś naszą paczkę? ... No, czego patrzysz 

baron i schował pieniądze. I myślałem, że to pan .. Przecie jednakc- wo, żeby nas trudniej było złapać ... na mnie, jak osioł na tęczę! .. -. Nie po-
Gra trwała dalej. I wo· wyglądacie! Szyibko! znajesz twego przyjaciela Bima? 
Nieznajomemu nie uoplsvwato szczę Pat: - Jazda, w nogi, bo nam tę ca- Patachon: - Dobra jest!... Spotkamy Pat: - Jaki Bim? ... Czego on chce 

ścfo. . lą śpiżarnię zabiorą! ... Trzeba korzystać J'się w takim razie po tamtej stronie pla- ode mnie? ... Czyżby Patachon też miał 
. Przegrywa"l. " z okazji, gody się ma takiego franta za cu ... Tylko nie zjedz sam czegoś po dro- swego sobowtó1a na świecie? ... "Rety!... 

Nie tracił jedna'k' liumoru f wciąż sobowtóra! 1 • • , ! 1 . dize!... Można przecie zwarjować! 
powiększał stawki. 
. O godzinie sz.óstej rano okazało się. 
że jest jeszcze winien baronowi trzy i i 
pół tysiąca dolarów. I 

- 'Jestem już zmeczonv - powfo-
1
1 

iziat baron. • 
- I ja też - uśmiecłinaf się jego 

partner. - Nie będę pana dlużei zatrzy­
mywał. 

- Sąazę, że znajdzie oan ieszcze o-
kazję do rewanżu. I 

- Spewnością - oowieaziat niezna 
fomy i odliczył siedem banknotów 500-

1 -l=:=====:l0łl. 
'dolarowych'. 

Baron Goraez narzuci! na: siebie 
wspaniale futro i zwrócił sie do sw,~go 
partnera: 

- W którą stronę pan zmierza? 
Może pojedziemy razem? 

Nieznajomy uważnie rozeirzat się 
aokofa. 

- Na sali pozostało Jeszcze narę o­
sób - powiedziat szeptem. - Nie bę­
dziemy mogli swobodnie po1rndać. Czy 
ten klub nie posiada jakieS?:oś zaciszne­
go gabinetu. 

- Owszem, tu obok - odoarf za­
niepokojony baron, wskazuiac ręką 
drzwi na lewo. - A a co oanu właści­
wie chodzi? 

- Chciatoym z panem pomówić -
nowtórzyt jesrcze raz nieznaiomy. -
Pani mi nie odmó_wi, prawda? „ 

Po chwili znaleźli sie . w 1rabinec1e. 
Nieznajomy zamknat starannie drzwi 

i za.palit światło. _ , 
- Jestem panem zach.wvconv --- po­

wiedziat, ściskając reke baronowi. -: 

Bim: - Nareszcie mam cie. łotrze!... Bom: - A.„ to ... co?... To i ja się 
Dawaj moją paczkę!... To ja ją obst1lo- rozdwoiłem?„. Rety!... Teraz trzeba 
wałem w sklepie!... się trzymać mocno w garści. żeby nie 

P~t: - Przedewszystkiem nozwoli zwariować... : 
pan, że za-dam panu jedno malel1skie 

1 

Patachon: '-- '!\. ... pppppan ... to wł<!.­
pytanie: - czy ja to pan, czv też pan to ściwie kto?... Czy pan nie iest przy­
ja?... . . „ 

1 
l padkiem lustrem? A może fotografią? ... 

Bom: - Rety!... Bim s1e rozdwoit....1 
Uciekam, bo oszaleje! . 

Bim: - Niecn pan komisarz rozsą­
dzi... To przecie moja paczka. 

Pat: - Niech pan nadkomisarz mu 
nie wierzy.„ To jest mój nedznv sobo­
wtór ... 

Policjant: - I bąaź tu madrv„. Zga­
dnij teraz, który z nich jest właścicie­
lem tej paczki... Nigdy w żvciu nie wi­
dzialem takich dwóch jednakowvch ty­
pów spod ciemnej gwiazdv! 

Widziałem już wielu ludzi. irrających 
znaczonemi kartami, ale żaden z nic.h 
panu nie dorównał. Pan iest nrawdz1- Pat: - Rety!... Którv teraz iest mo-, Pat: - To się musi, bracie. skon·-1 Pat: - No, teraz skoro nam kapelu-
wym mistrzem. . _ i'rI?. i:atachonkiem!? ... Patachon. odcz- czyć!··· Paczka _iest nasza i basta! sze .z glo~y pos~ad~ły, zaraz widać kto 

- Jak pan śmie! - krzvknąf oł:iu- WIJ się!... I Bim: - Ja c1 dam pac2'ke !... Za mo- gdzie nalezy ! Bim Jest tysv. a ia rnam 
rzony baron. - To jest niestvchane ! . Patachon i Bom: - To ia !... je pieniądże urządzisz sobie święta? ... ! jeszcze trochę włosów ... Bom ma czu-

- Drogi panie baronie - uśm;ech- Bim: - A który z was iest moim Niema frajerów! prynę, a Patachon jest łvsv! , 
nąt sie nieznajomv. -:- Przecie.i :i~e serdecznym przyjacielem? .•. Bom, ode- Patachon: - Wal na całeS!o! ... Da- Bim: - Racja!. .. W porzadeczku! ... 
mam do pana żadnych pretensvJ. N!e zwij się! waj paczkę!... To nasze!... Tak jesteście do nas podobni. że musł-
zami erzam również nikomu donieść o Bom i Patachon: - Jestem! Bo~: - ~ie ~am!... To nasz~? ... 

1 
cie być morowe chło-0016!... Chodźde, 

moich ~postrzeżeniach. Chetniehvm n;i- irl Zmyka], bo c1 buzia catv fason s-trac!! zapraszam was na jednesro! 
tomiast został paf1skim soólnikiem. U- IMHW& PA? • «• •• &W'tt &+ 
ważam, ie my _w dwójkę w ciaw kilku I nagle wyciągnął z kieszeni pienią- my. - Czy pan scidzi, że za fałszywą - Chodź pan - powiedział. klepiąc 
miesięcy zrobilibyśmy OS?:romnv maią-1 dze. Obejrzał banknoty. które otrzy- grę będę płacił prawdziwemi nieniędz- po ramieniu swego towarzvsza. Zmar-
tek. 'mat od swego partnera i oowiedziat: mi? nowaliśmy catą noc, ale nie mamy cze-

Baron przez parę chwil ohserwo- 1 - Te pieniądze są fa1szvwe. Tym razem baron wybudinat głoś- go żałować! Sądzę, fe bedziem:v do-
wal go w milczeniu. - Oczywiście - odoarł niez~1ajo- nym śmiechem. brymi spólnikami. Dol. 
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